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Olbrzymie postępy ofenzywy.
Daremne ataKi rosyjsKie na WlocławeK* - A^eya 4en- SfHorsKlega osiągnęła SiarodŁ 
Główne uderzenie pod Kierownięt^em Nacęęln- Piłsudskiego czyni ogromne postępy*

S?iKt esy gen. Śmigłego pod Włodawą.

P r p t o r y a n i e  k o a l i c y t .
„Kuryer poznansKi", ekspozytura wszechpolska 

w ta m t:, uzielmcy i szermierz tw orzenia dzielni­
cowej a mii rezerwowej w porozum ieniu z koali­
cyjnym i sprzym ierzeńcam i bez oglądania się na 
z .m iary pols, iego naczelnego dowództwa, opubli­
kował norę angielską doręczoną w M inisterstwie 
spraw  zagranicznych w W aszawie. Tekst tej noty 
ogłosiliśmy za tym Kuryerem  wczoraj, dziś chce 
tny na nią zwrócić szczegóiną uwagę społeczeń­
stwa. Jeżeli bowiem nota owa jest prawdziwą, 
a zaprzeczenia urzędowego doląd me było, św iad­
czy ona, że Anglia uważa już dziś Poiskę za 
szczególną kolonię, której chce rozkazywać, a nie 
poczuwa się do żadnego wobec niej obowiążku,
0 czem chyba dostatecznie świadczą publiczne 
występy L. George*a w sprawie wojny polsko- 
rosyjskiej.

Równocześnie Anglia dyktuje, że „Polska m a 
byc gotowa do w alki ostatecznej i m a mieć dw a­
dzieścia dwie dywizye“.

„Linia W isły m a być b ronioną" na tu ra ln ie  
przez nas sam ych.

A cc najw ażniejsze: „Głównodowodzący (pol­
ski) nie może pełnić żadnych innych  funkcyi i 
m usi (1) słuchać rad  ententy".

Cała ta  no ta w ygląda n a  curiosum , a to 
ostatnie żądanie zdradza już w yraźnie oobożne 
życzenia endeckie, którzy w jak iś sposób chcie­
liby doprow adzić do zm iany w Belwederze, a 
gdy się to nie udaje w łasnym i środkam i, używa 
się w pływ ów  obcych, koalicyjnych.

A więc słuchać rad  ententy, oto zgodny chór 
endecki z idącym  z L ondynu i z Paryża,

W  zw iązku z tem  w arto przypom nieć zgodne 
woranie publicystów  w arszaw skich z przed kilku 
dni, którzy gw ałtow nie dom agali się na łam ach  
„Kuryera warszawskiego*", „Gazety warszawskiej'“
1 „Rzeczypospolitej“, aby jak iś generał "koalicyjny 
°h ją! naczelne dowództwo nad  arm ią  polską, 
czem ci zacni patryoci uprzedzili obecną p raw ­
dziwą czy sfingow aną notę ang>elską.

Jeżeli do tego dodam y troskę endecką, aby 
Polska nie zechciała zawrzeć pokoju z Rosyą 
bez aprobaty  koalicyi, będziemy mieli dostateczny 
obraz niezawisłości państwowej, która m a być 
prawdziwą fikcyą, sk itecznie „wywalczona" przez
przedpokojową ciyplomacyę p o lsk i zagranicą.

O ile chodzi « m ilita rn ą  ..ytuacyę okazuje się, 
te i bez obcego dow ództw a jakoś dajem y sobie 
raay , a cały naród  oczekuje, aby i w dziedzinie 
polityki ™ąd przestał być ~zvjąś ekspozyturą a 
Poloka d la drugich przedm urzem .

Jaką niedorzecznością było  żądanie „polski'cn“ 
publicystów , aby naczelne dowództwo znalazło 
s.ę w obcych rękach, świadczy odrzucenie tej 
m yśli przez bawiącego w Polsce francuskiego 
szela sztabu "Weyganda, który stwierdza, jak  do­
nosi krak. „Naprzód", te „nie opracował dziś

K o m u n i k a t  s z t a b u  g e u s r a f o z g o *

z dnia 17 sierpnia 1920.
Front północny- Czołowe oddziały jazdy nie. 

przyjacielskiej przeznaczone przez dotPÓdcfCCO
sowieckie do sforsewania fSisły napotkały na 
zdecydowany opór załogi Wdocł awka, klóra 
wszystkie atak i odparła . W idząc bezskuteczność 
swoich wysiłków, nieprzyjaciel Łombardcwsł 
miasto. Szereg budynków , w tej liczbie katedra 
i pałac“Liskupi m ccuo ucierpiały. K orzyszjąc 
ze słabej obsady Pom orza czołowe oddz ały boi' 
szewicaic dotarły rooiuicż do bitroarku i Dz^Tdo-
OTS natrafiając wszędzie na żywy współudział 
ze strony ludności niemieckiej.

Rontrakeya >prowadzona z rejonu Modlina 
przez generała Sikorskiego napotyka na zaciekły 
opór przeciwnika. Stwierdzono, że masy p iecho­
ty bolszewickiej zm uszane są do w alki przez 
kom unistów  stosujących system bezwzględnego
terom . Niemniej jednakowoż aksya naszt. rozroi 
ja sip pomyślnie Dnia 17 b. m zdobyto Serock.
Zdobycze ostatn ich  dni dochodzą cyfry 2.0,0 
jeńców , kilkadziesiąt karabinów  m aszynow ych 
oraz dużej ilości taboru.

Na pozycyacb obronnych  stolicy atak i n ie­
przyjacielskie w dalszym ciągu pozostały bez 
skutku. W  w alkach z dnia 16 D. m. oddział 
dyroizyi białoruskiej rozbił pod Radzyminem 
183 i 188 pułk soouieeki biorąc 7 karabinów  
m aszynow ych, 3 jaszcze z am u n ic ją  oraz jeń 
ców. O ddział X dywizyi zdobył 4 dz.ttła. 8 k a ­
rabinów  m aszynowych i znaczną iiość jeńców. 
W raz z ofenzywg nasze; arm ii środkowego frontu,
prawe skrzydło przyczółka roarszawsaiego prze­
szło 12. bm. do fikcyi zaczepnej. C/.oiow; atak 
przy użyciu tanków  doprowadzi! około po łudnia 
do zajęcia miejscowości Dcmby wielkie. Oddzia 
ły  nasze posuwają s.ę dalej na Nowy Miń SU.

, Front środkowy: Na całym froncie od 85‘isły 
do Bugu oddziały nasze z nadznyezajnem im- 
pentem i brawurą posuwają się  nanrzód, pę­
dząc przed sobą nieprzyjaciela uciekającego w 
zupełnym n iegdzie i popłochu. Dy wizy a genera­
ła  ftonarzewsiciego, której czołowe oddziały do­

cierały dtr Nowomińska rozbiły całkow icie 171 
brygadę sowiecką oraz część 8, dywizyi sowie­
ckiej zdobyw ając w edh dotychczasowych da­
nych 7 dział, k ilkadziesiąt karabinów ' m aszyno­
wych i znaczne zapasy am unicyi oraz parę,set 
wozów i około 1000 jeńców. Dzielne oddziały 
pomorskie i podhalańskie w południe dnia 17 
6m. opanowałyr fauków Nieprzyjaciel szybko 
wycofuje się w k ierunku  N asiejlce  i Ciecftumin 
pozostawiając w naszem ręku bogats trc le r  Lo­
tnicy nasi wszędzie stw ierdzają, przyspieszony ’ 
odwrotowy rueh licznych taborów nieprzyja­
cielskich. s

Na południow ym  odcinku wojska generała  
Rydza Nmipłegc zadaiy zupełną hlęsfeę 58 oy- 
W i z y i  nieprzyjacielskiej Dzięki szybkiem u do­
tarc iu  naszego wojska do lin ii Bogu i m ocnem u 
o b sad zen u  fJTodaroy i fianska dywizytf ta zo­
stała p o z b a w i o n ą  drogi odwrotu uchodząc w 
panicznym popłochu. O ddziały bolszewickie 
w padały na poszczególne oddziały III dywizyi 
legionowej, n a tra fia ją c , wszędzie nie -wyłączając 
oddziałów taborow ych n a  zdecydowany opór.

Po dłuższych walkach nieprzyjaciel został 
te u pełnie rozgromiony. Zdobycz wynosi 28 ka­
rabinów maszynowych, pr/.eszio 700 jeńców w 
tej liczbie dow ódca brygady i wielu oficerów 
kancelarya brygadjr i pu łku , wiele wozów, kor i 
i am unieya. W śród  paruset trupów  pozostałych 
na pobojowisku odnaleziono zwłoki dowódcy 
drugiej brygady oraz kom isarza dywizyi. Zupeł­
nemu rozbiciu uległa również Brygada bolsze­
wicka, walcząca w "ejonie Buchuezowp i Cy­
cowa.

Front południowy :
Między Bugiem a Lwowem w alki z przednim i 

oddziałam i jednej dywizyi. Dowództwo fro u tu  z 
uznaniem  podkreśla mtenzy-wuą i ow oerą  pracę 

j ostatn ich  dni tak  Dojowycn jak  i wywiadowczy en 
eskadr trzeciego dywizyonu lotniczego pod kie­
row nictw em  m ajora F aan t Le Roi. D i.ia lć  b. 
m. eskadry te w ykonały 49 nade*- skutecznych 
lotow  bojowych w strzym ując w ydatnie posuw a­
nie się nieprzyjaciela. . . , ?

Naezelne Dowództwo P. Kztab Generalny.

przeprow adzanych planów  operacyjnych, a co 
najważniejsze, że wojna ma charakter narodowy, 
a tę prow adzić m r s i  wódz polski. Obcy generał 
może pełnić tylko funkeye doradcze".

Może ten  głos obcy ale rozum ny otrzeźwi 
um ysły  publicystów  i n iek tórych  polityków  sto­
łecznych, którzy podjęli się sm utnej i dw uzna­
cznej roli pretoryanów  koalicyi której naw et 
uczciwy cudzoziei liec zrozumieć nie może.

Podobnie jak  pod względem m ilitarnym  o- 
beszio się bez nadm iernej obcej onieki, obejdzie 
się też bez niej i pod względem politycznym  tern 
więcej że chcian^by obecnie losy Polski związać

z niepew nym i losam carskiego generała W rangla. 
którem u F ra n c ja  usiłu je nadać ch arak ter rządu 
w południowej Rosyi. Może b \ć , że te usiłow ania 
odpow iadają interesom  francuskim , a jeśl nie, 
to  troskę o ti zostaw im y proletaryatow  fran­
cuskiemu, Polska tak  w okresie sw ych zwycięstw 
jak  klęski nie 'będzie się  m ieszać do roeronęirz- 
nyeh stosuhkórc rosyjskich. Dziś obowiązidem 
polityków polskich  jest dążenie do pokoju poro­
zum ienia nie oglądając się na nikogo -

Zobaczymy jak  ten obowiązek spełni rząd i 
wysłana do M ińska delegacya pokojowa
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G eorge p m e c itK  in te rw e n c y i 
L ig i  w&rwdótw w  s p re w ip  p oEskm j.

HOFSEA (Pat.). Radio  ̂ Lloyd George w  
[żuemówTeriiu swnjccti to Izbie glifti powołując 
się na takt, że R osy a odmówiła przyjęcia delega- 
legacyj Ligi narodów w sprawie polskiej, za­
znaczył. że pod żadnym warunkiem nie zgodzi 
się na interwencyę t j ligi, gdyż jak w dalszym 
ciągu oświadczył, opinia publiczna zarówno w 
dug?ii, jak i w innych krajach, ctomaga się w 
pierwszej linii zawarcia pokoju, a to o nl mo­
żności pokoju sprav/iedliwtztg]g i tiiouiorowego. Gd- 
pov iadająr: na zarzuty prźedLmowców, oświadczył

między innemi Lloyd 'George, że bynajmniej me 
Odda się na usługi lidze narodów, jeżeli się je! 
używaj ateo broni przeciwko rządowa. Wedle nie­
wzruszonych poglądów premiera, niemożliwe jest 
odwoływ; ć  Sję do interwencyi ligi narodów w 
snrawie polskiej, ponieważ dla skuteczności ak­
c ji ligi narodów konieczna jest jłeunomyślnmć 
w wyższym, stoph-.u niż to ma mtejcce w sprawie 
polskiej. Wiadomo bowiem, że w lej sprawie 
zaznaczyła się pewna różnica poglądów1 między 
sprzymierzeńcami,

NAUF.N. Radio. Komendant Dywizyi czerwo­
nej armii, która wkroczyła oo Działdowa oświad­
czył na wieli,ieim zgromadzenia róejscowej kul- 
noś-.i ż e  o t r z y m a ł  z M oO kw y r a d i o t e ­
l e g r a f i c z n y  r o z k a z  o d d a n i a  N i e m c o m  
c a ł e j  a d m i n i i s t r a c y i .  Rosja — oświadczył 
on — n;ia wmiesza się w czysto wetonętrz;.e sto­
sunki krajowe niunieesie Proipozycyę koim/Pi 
stów w Działdowie, aby w prow alzć ustrój so­
wiecki w tema Imieścle, odrzucił korni tarz cywilny 
rosyjski, jako nie nadający się dla ludności rol­
niczej.

NATJEN. (Pat.). Rosyjski komisarz cywilny w

r‘Działdowie oświadczył że wiejska sowwdce* 
zajmą i rury t orz taż do Gdańska, aby przeszkodzić 
kontrabandzie met rpałćw wtjawnych db Polski.

WIEDEŃ (.Rai). B„ K. L  W aszyngton* . 
Przedstawiciela dz!eaiu/.ów ainaerykaóskleh dono­
szą z Grudziądza o rozmowie z koŁnendantecK 
wojoit rosyjskich, które wkroczyły do zachodnio 
pruśSiiógó kur/tarza; z gen. Rewą. Oświadczył 
on, że rtjia wie jeszcze, jtalc daleko posunie się 
w  ki-Turiku Gdańska. Otrzymał on od swego rzą­
du wskazówki, a o y  n ie  o b s a d z a ł  P o z n a ń -  
Bki e j g o  i U w a ż a ł  j e  z a  t e r y t o r y u m  n i e ­
m i e c k i e .

A m e  ^fca w o be c \ m \ m  polsVo- 
rosyjskiej.

WIEDEŃ, 17 sierpnia (Pat.). B. K, W td le  
Agence C entrale z Paryża. Specyalny spraw o­
zdaw ca „Echo de Paris" donosi z W aszyngtonu: 
Rząd am erykański uważa położenie w Europie 
za bardzo poważne. Dowodem tego jest zw ołanie 
kongresu am erykańskiego przez W ilsona na n a d ­
zwyczajną sesyę, na  której W ilson z żąca pełno­
m ocnictw a do prow adzenia wojny na  lądzie i 
m orzu w zw iąz tu  z ochroną Polski. Ogólnie u- 
waźają inwazyę bolszewicką w Polsce za groźbę 
nowe; wojny, która zawism n a a  całą Europą. 
W  Ameryce panuje przekonanie, iż należy się 
obawiać, że Niemcy mogliby stanać po stronie 
Bosyi sowieckiej. D epartam ent s tanu  rozważa 
już wszystkie zarządzenia celem przyjścia z po­
m ocą Polsce. Rząd am erykański jest przekonany, 
że Polska nie będzie m ogła długo bronić W ar­
szawy. A m basador Stanów  Zjednoczonych otrzy 
m ał upow ażnienie do opuszczenia W arszaw y w 
odpowiedniej chwili. W  Ameryce nie wierzą w 
rezu ltat rokow ań pokojowych między Polską a 
bolszewikami.

Oficerowie frarteuscy na froncie  
polskim.

WARSZAWA, 18 sierpnia (Pat.ł. „Przegląd 
W ieczorny* podnosi w spółudział oficerów fran ­
cuskich z kolegam i w arm ii polskiej w toc/ącej 
się bitwie. Oficerowie francuscy, specyaliści do 
budow ania okopów, przygotowali obronę i p rzy­
czynili się do stw orzenia pozycyi, które pozwo­
liły pow strzym ać wroga. W dyw izyach pom agali 
oni w kom endzie a n iejednokrotnie sam i u s ta ­
wiali Wojsko na stanowdskech, spotykając się 
zawsze z oznakam i sym patyk Niektórzy z ofice 
rów  idą naw et z wojskam i dó a tak u  i przebie 
gają pozycyę aż do pierw szych lini, przynosząc 
w ten sposób wojsku polskiem u zapew nienie 
pomocy francuskiej i w zm acniając uczucie zau­
fan ia Generał Veyganł wziąi czynny udział w 
w ypracow aniu  p lan u  wraz z Naczelnym Do­
wództw em .

Dzis, kiedy wojska nasze o ra  wroga za gra­
nice Polski, pocieszające są objawy tej ścisłej 
w spółpracy b ra tn ich  narodów  Polski i Francyi.

 --
RUMUNIA ROKUJE Z SOWIETAMI 

PARYŻ Havas Z Bukaresztu doroszą, że na 
posiedzeniu parlamentu prezydent ministrów o» 
swiackaył, że wiadudoóć o  podjęciu rokowań

między sowietami a RUmhto.i , jest z Rodna z pra- 
Av?l!ą i  zje o  rezultatach rokowań parlament będzie 
niezwłocznie zawiadomiony. |

rji Londynie dafej roygJaszFią mowy
W IEDEŃ. 16. sierpnia. (Pat.) 3 . K. z Lon­

dynu. W  Izbie gm in Bonąp baw  podkreślił, że 
polityka Anglii w sprawie polsko rosyjskiej zo 
stała przez Lloyda Georgea w ubiegłym  tygo­
dniu  bardzo jasno przedstaw iona. ,

Lloyd George — powiedział m ów ca— w ter­
minie, który uznał za właściwy, podał do w ia­
domości uchw ały  konferencyi w Spa. Są one 
nardępujące: Nie ma potrzeby podjęr,is akcyi 
nieprzyjacielskiej przeciwko Rosyi,ł o ile nieza­
wisłość Polski nie będzie zagrożona. Anglia i 
F rancya nie m ają się mieszać w w ewnętrzne 
spraw y Rosyi jeżeli Rosya nie będzie się mie­
szać w w ew nętrzne s p a w y  innych  krajów .

Jeżeli rząd polski poprow adzi do u k ład u  po­
kojowego z rządem  sowieckim, to  jakkolw iek 
będą postanow ienia tego uk ładu , nie będzie po­
wodu do wkroczenia. O ile jednak  rząd sowie­
cki będzie usiłow ał narzucić Polsce niespodzie 
wane w arunki, jeżeli bęuzie zagrażał niezawi­
słości Polski wówczas nastąp i druga ew entual­
ność naszej polityki.

Następnie przem aw iali Clynes i R obert Ceeil, 
po zem l^oyd-G eorge ośw iadczył:

Jest jasnem. że wszyscy alianci nie m ogą 
mieć jednego zdania w kwestoi polsko-rosyjskiej. 
Mówca i jego koledzy usiłu ,ą  zubezpieczyć po­
kój i spodziewa się, że będzie wkrótce m ógł 
przedłożyć izbie gm in szczegółowe inform acye 
Zarowno izba jak  i kraj cały m ogą być przekc 
uane, że stanow isko rządu wobec Polski było 
zawsze takie same. Rząd an i na  w łos nie zbo­
czył od polityki, k tó rą zawsze upraw iał. Poli­
tyka wobec Polski była zawsze lana sam a i nic 
przestała nigdy dążyć do jednego i tego samego 
celu. Ubolewam y tylko, że P o b k a  nie u słu ch a­
ła  naszego źyczema, bo gdyby by ła  usiucnała* 
wówczas unikniętoby  wielkiego nieszczęścia.

— —
I NORWEGOWIE STREJRUJĄ PRZECIV.

POLSCE.
KOENIGSWUSTERHASEN (Pa,a  Raciio. Z 

Mediolanu dbtno-ozą: Załoga norweskiego okrętu 
Kjalabrini składająca c&ę z 60 ludzi, znajdującego 
się w  porcie nowiojorslńm zastrejkowala, poniic- 
WiUŻ miało b e  przetransportow ać e 800 polskich 
ochotników, którzy chcieli powrócić do Ojczy-i 
zny aby walcz ć  Drzeciw bolszewikom.

l^oczys^y pegrzef1 pie*KcszyęF< obroń= 
’ eóro f&arssaicji.

WARSZAWA. 17 sierpnia (Pał ) Dziś odbył 
się pogrzeb pierwszych obrońców  W arszaw y, 
ks. Skorupki, kapelana, kap itana  R yszarda 
Downar-Zapolskiego i podchorążego Lachowicza 

i przy licznym  udziale duchow ieństw a, wojska, 
i rożnych iuslytucyi i nieprżyliczonych tłilm ów  
publiczności, Przem aw iał generał h a d e r  i od 

: czyta! rozkaz N aczeinejo WTodza, którym  kape­
lan Skorupka i kapitan  Zapolski obdarzeni zo­
stali krzyżem Y irlu ti 5rlt m a r i

Z a k f l ń e ^ n i e  k o n g r e s u  !3L 

d zy n a ro d ó w k i.
Dnia 7. b. sm, odbyło się uroczyste zamlmię- 

cie drugiego kongresu III. Międzynarodówką w 
Moskwie. Poeiedzen;e otworzył prezydent central- 
n-egok omiktu wykonawczego K a l i n i n .  Po n-;®' 
paelegat szkockiej partyi robotniczej P a l  a k s e r  
i delegat linlandzldej perty i kcmunlstycz :.ej M e­
y e r ,  którzy scharakteryzować rozbójniczą rblę 
A.ng!ii w  polskim napadzie. R a d e k  wilał czyny 
polskie-- partyi kom mistycznej, dająee się taliże 
wyczu.v?.ć -vv tem, żc krzyk zwątpienia polskiej 
szlachty skierowany jest nie tylko przelew czer­
wonej armii, ia\A i przeciw własnemu budzącemu 
się proletaryatowi.

Wystąpi' też TroiCfd z vńełką mową. „Byłobv 
zaruzutniarem Kłainstwem tmjwił — twierdz e 
że Europa1 może Kię ob?, ć  uez rosyifikich surow-> 
cś5twf i te z  rosyjskiego chluba, arat be" niani.;c- 
kioj tecliniki i nieinftcjiaeh robOitnSkćw. W u-, 
chwałach swoich przedłożył kongres bilans kol- 
Iektyvrnych doświadczeń pro' tiryatn1. nabytych w  
watce z impcryallzmicni światowym, ,̂ Tasa dtftnia 
— zakończył Trocki — dla moskiewskich robotni­
ków, że ręc" rosyjskiego robotnika w moskiew- 
sfeirj kuźni ukuły błyszczącą, nieporównaną stal. 
Uzbroimy się tą stalą, włożymy ją w ręce robotni­
ków caiego śwfratai i (jo.wieimy: 'Wbijicie ją w  plecy 
kapitalizmu światowego.

Jako ostatiii przemawia1 Z i n o w j e w ,  któ­
ry oświadczył, ze jest silnie przekonany, iż 'II. 
kongres III. MiętizynarodouAi j.est poprzsdbj- 
fejetr pierwszego kongresu światowego republik 
sorbeckich.

Wśród urocyretsgo śpiewu M’adzynai oćfów- 
fd i Ipieśni rewolucyjnych zamknięto kongres

D w u lfe o w a  ora AngMi.
„Praw da* bolszewicka^ wjTchodząca v Mo­

skowie w Nr. 13 0 fc um ieszcza w yjątki z listu 
gen. Gofowina ao m in istra  spraw  zagrań. 
Sazanowa. List ten, który  w raz z innym , do­
kum en tam i wpadł w ręce bolszewików po po­
konaniu  Korczaka, zaw iera um owę Gołowina 
z C hurchillem  o pomocy wojskowej Anglii

C hurchill popiera ł szczególnie alccyę gen. 
Judenicz?, k tó ra  m iała  na  celu zdobycie Peters­
burga. Podkreśla! jednasow oż, że czynna po­
moc angielską u tru d n ia  bardzo nieprzychylna 
postaw a robotników angielskich. Przesłanie po ­
siłków  do Rosyi północnej byłoby możliwe pod 
pozorem  krycia odw rotu  w alczących lam  juz 
wojsk angielskich. T rudniejszą by łaby  bezpo­
średnia pom oc Judem czowi i Denikinowi, spo- 
dz.ewa się jednak , że będzie m o /n a  przesłać i 
D enikinow i 2500 iHSfyltółSrSfe. Anglia w' każdym 
razie będzie popierała m aterva,n le  b iałą  arm ię.

„Praw da* dodaje do tego Jistu następujący 
kom entarz: Dokum ent ten dowodzi, że nie 6yło 
lahiego nanadu na Rosyę sowiecką, ro ktorymhy 

ng.ia czynnego i kieroum iczege u d z ia ł  - nie 
&rała“.

Dziś ta  Anglia zm ienia stosunek do sowie­
tów. Uznaje jaw nie rząd bolszewicki, gniewa 
się na F rancyę za popieranie przez nm  W rangla, 
ignoruje Amerykę za lo, że Am eryka nie chce 
uznać rządu bolszewickiego. Bolszewicy znale­
źli w Angli. największą so juszn iczy , choć nią 
nie kieruje sen tym ent lecz jak  jedno  z pism 
słusznie się wryrazuo — strach przed belsze- 
roizmem

Czy ta  m etoda Anglii jej samej nie za wie- .
dzie, to  pizyszfośc poitaie... .*r, ,  ■ »*.•
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B I j r s t s r  n o t e s i k i  o  b o i s z e s a r i ź t i i i e , ;  ■

W czasie dyskusji nad ratyfikacją trak­
tatu pokojowego w St. G erm ain w parlamencie 
włoskim minister spraw zagr. hrabia Sforza 
wypowiedział następujące uwagi o bolsze- 
wiżrnie.

Można było upraw iać wobec Rosyi sowie­
ckiej dw ojaką p o lity k ę : albo politykę blokady, 
albo politykę „drutir kolczastego", jak  nazw ał 
ją Clemenceau. Drut wszędzie został przedarty, 
co zaś się tyczy blokady, to  korzyść m oralna 
z mej by ła dla Rosyi znacznie większa niż m a- 
te iy a ln a  szkoda. P olityka tak a  nie odpow iada 
tem peram entow i narodu  włoskiego, który raczej 
sk łonny jesl sym patyzować z narodam i lub 
rządam i, specyalnie ciemiężonymi.

Jedn i sym patyzują z bolszewizmem rosyj­
skim, inn i obaw iają ; ię zarażenia się nim . Ro­
syjski eksperyment komunistyczny musi swo­
bodnie wyżyć się aż do ftonea. Boiszewizui 
będzie żył, albo zamrze sam  ze sieb ie , nie 
wolno go czynić m ęczennikiem , szczególnie zaś 
fałszywym męczennikiem. „Im swooodniejszy 
będzie k o n tak t z Rosyą, tem m niej sk łonny 
będzie, wedle mego zdania, jasny  um ysł ła ­
ciński, do oddalenia się od pewnei lin ii rozwo­
jowej naszych tradycyi w iekow ych Kierowany

3 o  w o d e c .  N i e m i e s  b y ło  b r u t a ln e  
1 p o d ł e ,  d o b r e  j e s t  w o b e c  P o l s k i !

Perfidya „Arb Ztg “
„A rheiterzeitiing“ dalej b rn ie  wT oskarże­

n iach swych pod adresem  Polski i uspraw iedli­
wia bezczelnie w arunki, k tó re bolszewla staw ia 
Polsce, choć na ogół są w jej oczach nadzw y­
czaj ciężkie i choć nazyw a je  „dosłownein p o ­
wtórzeniem  w arunków ', k tóre oszołom iona zw y­
cięstwem en ten ta  postaw iła pobitym  Niemcom 
1 Austryi.

W  a r ty k u le : „Rozbrojenie Polski" pyta,
Arb. Ztg.“ czy im perialistyczni artyści stanu 

(Staatskiinstler), dyplomaci entcnty m ają prawo 
nazwać żądania sow.etów cieżkiemi i potępiać 
tó jf ko zagrażające samodzielności Poiski ?

■>zak bolszewicy, idąc tylko toram i, jak im i 
poszła en len ta żądająca rozbrojenia Niemiec i 
Austryi, żądają rozbrojenia Polski.

Ale gdy rozbrojenie Niemiec — pisze „Arb. 
Złg.“ było ty lko  aktem  zemsty wobec zdru­
zgotanych Niemiec, i k tó re „na zawsze (I) p rze ­
stały  być niebezpieczeństwem d la  E uropy", to 
żądanie rosyjskie rozbrojenia Polski m ożna 
uspraw iedliw ić tem , że wszystkie kon trrew olu ­
cyjne akcye enlenty, w ym ierzone przeciw  Rosyi 
i pod bokiem  jej dokonyw anej, znajdują pom oc 
i poparcie w Polsce. „ Arbei terze1 tu n g “ nieclicc 
wiedzieć, że P iłsudski odm ów ił , poparcia akcyi 
Kołczaka, D enikina i fudenlcza i że polska 
w ypraw a kijowska, m e m iała n a  celu zaborów'.

W dalszym  ciągu w iedeński organ socya- 
listyczny, czyniąc fałszywe a naw et perfidne 
ześta wienie, m ó w i: ;

„Co praw da, żądanie to postaw iono w for­
mie, podobnej bardzo do dyk tatu  i nie do ­
puszczającej zbyt wiele m iejsca na  układy  o 
zawieszenie brom  i pokój. Ale któż tę formę 
P °k fju  dyktow anego podniósł do godności

tym poglądem , z całą o tw artością w tym  
duchu przem aw iałem  w Spaa.

Dlatego też um ów iliśm y się z rządem  r o ­
syjskim  w spraw ie w ysłania rep rezen tarta  ro ­
syjskiego do W łoch i włoskiego do Rosyi, k tó ­
rzy pracow ać będą nad  rozwojem wzajem nych 
gosnodarczych stosunków . Oczekujemy rosyj­
skiego zastępcy tSorOOTSfsieao i dam y m u wszel­
kie u łatw ienia w i odróży ; korzystać będzie 
z jak  najszerszej naszej gościnności. Ale sam o 
przez się rozum ie się, że nie będzie pod żadnym  
w arunkiem  m ieszał się ao  naszych spraw ".

Cała en ten ta co do jednego jej członka 
opuściła sprawę polską. Bo jeśli p raw dą jest, 
że Kaniiemew przyrzekł płacić długi rosyjskie, 
to niew ątpliw ie F rancya pozbędzie się wszelkich 
sentym entów , jak  tego czas uczy historya.

W obec tego rząd  nasz i nasza delegacya 
pokojowa winny, nie oglądając się na  ew entu- 
a lną  iaterw encyę czyjąkolwiek, przystąpić z całą 
powaga, na  jak ą  zasługuje spraw a i z poczu­
ciem ogrom nej odpowiedzialności, ciążącej na 
nich, do rokow ań pokojowych bezpośrednio 
z rządem  sowietów, i b roniąc słusznych naszych 
praw  terytoryalnycb oraz narodow ych, a oka­
zując zrozum ienie dla praw  i potrzeb drugiej 
strony, zakończyć nieszczęsny stan  wojenny.

w zoru? czyż nie ententa , k tó ra zapom niaw szy 
o całych stu leciach rozwoju praw a m iędzyna­
rodowego, podyktow ała Niemcom i Austrvi w 
W ersalu  i St. Germain pokój, jakiego juz daw no 
zwycięzcy nie podyktow ali zw yciężonym ".

„W arunk i pokojowe en tenty  czynią narody 
pobite n a  całe wieki w asalam i, zobow iązanym i 
do haraczu  Względem szczęśliwych zwycięzców".

Tym czasem  z Polską zgoła inaczej m a się 
w ed le^A rbe ite rzeitng1,:

Bolszewicy chcą szanować jej granice, a 
naw et dadzą jej lepsze od tych, k tóre en ten ta  
jęi proponuje. W praw dzie chcą jej narzucić 
bolszewię, ale polską... Rozbrojenie zas nie po ­
zwoli jej dążyć do bezm iernych zdobyczy, iść 
n a  Litwę i B iałoruś i być narzędziem  en ten ty  
w jej zam ierzeniach an-ibolszew ickicb.

■ I tak  dalej rozważa au łor a rtyku łu , k tóry  na  
rach u n ek  Polski godzi się z narzuconym  jej 
„polskim " holszewizmem, choć u siebie jak  
najostrzej zw alcza komunistów- i choć czysto 
węgierską bolszewią na W ęgrzech zw alczał 
z w szystkich sił.

a „Arbę5 ter Zeitung" znakom icie odróżnia n a ­
ród niem iecki od niem ieckich rządów, które 
w trąciły  go w nieszczęście wojny i zgotowały 
m u klęskę; łokciowe szpally zamieszcza na te ­
m at w iny rozm aitych osób i grup, rządow ych i 
rodziny panującej, za które naród, dzis cierpią­
cy następstw a tej wojny nie ponosi przecież o d ­
powiedzialności. A naród Polski z czysiem su­
m ieniem  chce pozbawić niezależności i , karać" 
za „;m peryalizm “ i reakcyjność rządów.

A zatem w m aw ia się, że Polska, już w isto­
cie swej jest reaKcyjna, że naród  jej nie jest 
zdolny do pozbycia się rządów w stecznych, i 
dlatego żąaa się jej unieszkodliwienia. To więc 
co było zbrodn ią wobec Niemiec, m a być s łu ­
szną karą  d la  Polski I

T ak  w yglądać m a solidarność m iędzynaro­
dowa I

Prooaganda przy pomocy m ówców je- 
dnominutowyeh-

4RSZAWA. 17. sierpnia. (Pat.) Sekcya 
Propjj ndy Obywatelskiej komitetu wyiconaw- 
czego O rony Państwa zorganizowała propagan­
dę sł wną przy pomocy t. zw. mówców jedno- 
minu.owych, 1 Mówcy jednom inutow i wygłaszają 
krótkie pr umówienia w lokalach publicznych, 
teatrach, kin teatrach, placach i wogóI“ wszę­
dzie, edzm 1 zbiera się większa ilość publi­
czności. Po, skończonem przemówieniu spe- 
cyalna delegacya O. K. W. O. P. zbiera ofiary 
na cele obrany Państwa.

Brednie bolszew ickie.
BLRLIN, 18 sierpnia (Pat.). W olfl z Am ster­

dam u. „Tim es" donoszą z K o w n a : Sztab IV.
Armii sowieckiej podaje, że 15 b. m  W arszaw a 
została zajęta. ' N

KÓNIGSWUSTERH \USEN, 18 siei pn ia (Pal.). 
Radio. Telegram  am sterdam ski notuje doniesie­
nie „Tim esa", |e  jak  podaje sztab 17 arm ii czer­
wonej W arszaw a została zajęta 15 b. m. przy- 
czem żywioły bolszewickie w- W arszaw ie urzą­
dziły olbrzym ią m anifeslacyę wraz z wojskam i 
czerwonymi.

t e \  w a l c z y  ż o ł n i e r z  p o l s k i .

WARSZAWA, 18 sierpnia (Pat.) „Rzeczpo­
spolita" donosi : Pod £>mardzewem kaw alerya
nasza dokonała w spanialej szarży na okopy bo l­
szewickie, szerząc zniszczenie w nieprzyjaciel­
skich szeregach. Owocem szarży było zdobycie 
100 podw-ód, które niezwłocznie zostały wyzy­
skane do dalszej akcyi. Podw-ód tych użyła pie­
chota nasza, aby przez rzekę dostać się na ty­
ły armii ezeMroonej ro g?ą6 na 25 him. szeiząo 
wielki popłoch w-śród lioiszew-iKów i zmuszając 
ich do odw rotu. A rtylerya n asza , doiconuje cu­
dów n a  całym  froncie. W  ciągu dnia w czoraj-r 
szego artylerya ayjcżćżala  na otwarte pozyeye 
rażąc szeregi Bolszeocihóro. Ataki na Ciechanów 
zakończone zostały odzyskaniem  tego m iasta. — 
Bolszewicy pierzchli nie dotrzym ując naszego 
natarcia.

P o w r ó t  d e l o a ^ c y i  n a  k o n g r e s  

I I .  M ą n z y n m M w k l
Powróciła z Genew-y delegacya partyi naszej 

na kongres II giej Międzynarodówki w osobach 
Łow N i e d z i a ł k o w s k i e g o  i C z a p i ń s k i e ­
go, którzy starali się po sześcioletniej prze wie 
wywołanej wojną, naw iązać stosunki z Między­
narodówką, To w. naSi wrócili bardzo zadowoleń1; 
z podróży, która dała względnie dobre wynik;. 
Na kongresie zapadła uchwała orz&kająca{£że n i e ­
p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i  f e s t  w n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e .  Owa niepodległa ć l.tóra jest ka­
mieniem węgielnym program u Międzynarodówki 
robotniczej ’

Na kongresie w yraźna większt ć  zarysow a­
ła się w  siiładzie socjalistów  skandynawskich, 
belgijskich, holenderskich i an^ieili kich, p rz .c i v- 
ko socjalistom  francuskim. A n g l i c y  w y p o ­
w i a d a l i  s i ę  b a r ć z o  o s t r o  p r z e c i w k o  
r e p u b l i c e  S o w i e t ó w .  W  iszczęgólneści do­
tyczy to  przedstawicieli Labóur Party, którzy 
przed niedawnym czasem jeździli do Ros^-.

W  kwest,yi stosunku P. P. Sj. do II. Między- 
narodówki,t ow. C z a p i ń s k i  imieiagm d ‘Vga- 
cyi źłożyi obszrne oświadczenie, w którem stw ier­
dził, że delegaci P. P. S. są obecni na kotigredb 
I.I Międzynarodówki w charakterze informacyjnym 
oraz w  celu przeksztarcen;a obecnej II. Między­
narodówki, na  prawdziwą M iędzynarodówkę o- 
Lejimującą cały focyalistyczr.y proietaryat świata
— chyba z wyjątkiem niepoprawnych sekciarzy 
metody teruryistycznej metody panow atoa mniej- 
mniojszości.

■ W kv-estyi polstdej zabierał głos w plenum 
tow N i e d z i a ł k o w s k i ,  wzywając Międzyna­
rodówkę, aby — zgodnie ze swemi tradycy a mi
— wypowiedziała s Lę w obronie zagrożonej n,e- 
podlerłości jPofcki. W  tym (mniejWięcej) duchu 
została opublikowana rezołucya w spraw ie po' 
skic — przez Biuro Międzynarodówki.

Nasi delegaci rozwinę! zagranicą nLzwytoe 
intenzywną pracę informacyjną, mianowicie i i 
fo rm uąe obszernie prasę zagraniczną oraz człon­
ków kongresu o stosunkach polskich. Prawie ca­
ła prasa szwa/carska umieściła wywiady z naszy­
mi tewarz; -szami. pozato m berliński ,Vorwarts“ 
,,Echo de P arjs" ; “ Cause Communo"; Time etc. 
W Genewie delegaci nasi urządzili odczyt pobo­
czny o  stosunkach w  Polsce i przeprowadzi, i 
szereg konferencji z aelegacyam. socyalistów in­
nych krajów.

--------

Aresztowanie n iebezp ieczn ego  
zbrodniarza.

WARSZAWA 1S sierpnia (Pat.). Do W ar­
szawy przywieziono aresztow anego w Poznaniu, 
gdzie się ukryw ał poc1 obcem  nazwiskiem , nie­
bezpiecznego zbrodm arza, byłego porucznika 
Eysm onfa, k tóry  przed k ilk u  m iesiącam i uciek ł 
z więzieni? warszawskiego zastrzeliwszy z re­
wolweru dwóch konw ującj eh go żandarm ów .

P o d p i s u j c i e  p o i s k ę  p o ż y c z k ę  p a ń s l , !  i
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J t f o w i n g  z  d n i a .
LW§W, lj? sierpnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  LWOWIE: 
We środę 18 sierpnia „Książę Kazimierz*, operetka 

w 3 aktach K. M: Zi ;hrera.
W czwartek 19 sierpnia .Ponad śnieg1, dramat w 

3 aktach St Żeromskiego.
W piątek 20 sierpnia „Faust*, opera w £ aktach 

K. Goum>d’a.
W sobole, 21 sierpnia „Książę Kazimierz*, opereika 

w 3 aktach L. JV1. Ziehrera,
W niedzielę 22 sierpnia „Wesoła wdówka*, operetka 

w a akiach, Lenara.
W po Pędziałek 23 sierpnia fpremiera) , Pomysł panny 

Franciszki*, komedya w 4 aktach P. Gavoult’a.
Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem

—♦« | —
„CHOCHLiK* W COLOSSEUM: Zupełnie nowy 

program, 2 zabawne farsy: „Dorożkarz w zalotach* 
i „ldyota", solowe siły nowo angażowane. Bioscop. — 
Bilety u Gabriela, ul Legionów 3.

— —
TEATR WODEWILOWY <gmach ul. Ossoliń­

skich. 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil. Bilety wfczośmej w Biurze dzien­
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

.— —
ZBIÓRKA ULICZNA na cele, związku “ W szy- 

stkoid la  frontu" odbędzie się w  czwartek 19. 
b m. Pianie, które 'tylokrotnie z zaparciem się 
siebie obchodziły uflSce z puszkami -a jćacą  i t jm  
razem sta r ć do tój żmuidhhj a ’ei koni ecznej i o- 
wocnej pracy. Po puszki i tegitymacye zgłaszać 
się należy w  lokalu “ Wszystko dla Front.;" p ‘. 
Akademicki 1. 1, w  środę o ' godz. 5 —7-ej popo 
łudniu.

Zarząd zawfcacfamia P. T. Publiczność że 
do tej zbiórki użyte będą po raz pierwszy zamiast 
puszek worki według wzoru amerykańskiego.

WSZYSTKO DLA FRONTU. Posiedzenie Za­
rządu odbędzie .się w  środę 18. btn. o  gon „ 
pół do 8-ej wieczór, pl. AkadfemuCki 1. Stosownie1 
do zapadłej uchwały wszystkie delegatki zech - 
cą się bez w ar unikowe zjaw ć wraz z krótkiem 
pisemmem sprawozdani! a n  z dotychczasowej dzie­
l n o ś c i  swego Tow.

CZĘŚCIOWE WSTRZYMANIE RUCHU TE­
LEGRAFICZNEGO. Dyrzkcya poezi i telegrafów  
og łasza: Reskryptem z 13. b. in(. wstrzym ało Mi-i 
nisfiurstwo Poczt i Telegrafów prywatny ruch te­
legraficzny na  wscłiód od linij Lubawa, Brod- 
rdca, Lipne, Płock; W yszogród; Sochaczew; Ży­
rardów, Grojfee, Radom; Dęblin; Puławy;* Lu­
blin, Biłgoraj, Rawia Ruska; Lwów; S tryj; La- 
woczme. — Mi j| eowości na linii Lubawa Lu­
b in  prócz Radomia wyłączone są z prywatnego 
ruchu, injrjzcowości zaś na linii Bi&goraj-Ła- 
wicczne nie są z prywatnego ruchu wyłączone, 
gryw atny  m iędzym iatow y ruch telefoaniczriy 
wstrzymany Je s t nadiai na całym  obszarze Pań­
stwa.

PRZYWRÓCENIE POCIĄGÓW TO KRAKO­
WA I WARSZAWY. Dyrekcya koki państw c- 
wych ogłasza: Z natychmiastowy ważnoScią oo- 
df|.iu-je się miedzy Krakowem a Szczakową 
v. zgiędniO W arszawą bieg pociąg u w pospiesznych 
r.r. 102 (o l . i  Krakowa 0.33) i nr. ICH (przyj, 
ao Kraku,;.., 4.4$) oraz bieg pociągów osobo-i 
wych nr. 24 (o* 5., 1 Krakowa iCJ/J) i nr. 23 
(prz/łj^zd do Krrkowa 0.25).

DYREKTOROWIE BANKÓW I INSTYTU- 
CYI FINANSÓW, zupełnie nie elwakuowali z W nr- 
szawy. Inaczej natom iast było we Lwowie. GdjjU 
delegat dr. Gałecki bawiąc ostatnio w Krako­
wie, zawezwał tych “ew akuowanych'' szefów do 
natychmiastowego povirotu do Lwow°.

SPORT W  WOJSKU. W ostatnią niedzielę 
Ddrużyny we f mwie rozegrały dlwa matche foot- 
baliowe. boisku wt: jiskowem Cytadeli g ra­
ły połączone Baony wartownicze VI. i 3/11. z 
drużyną 38. pp. z Przem yślaj Gra na ogół po­
prawna, skończyła się nicrozegraną 1:1.

Równocześnie na bcisku “ Pogoni" odbyły 
się zawody między drużyną 40 pp. a drużyna, 
lwowskich tomików. Obie drużyny wykazały w y­
soką klasng gry pr-jada^ą 13 o m  m  w swym s i a ­
dzie graczy najlepszych, drużyn polskich. .Dru­
żyna lotnikóv' jakkolwiek bardzo silna. tflągłST 
zwyciężajł ccj od szeregu tygodni drużynie 40 
Dp. w stosunku 3:1 (S :l) .

KONGREGACYA KUPIECKA W E LW O W IE. | 
(Kom itet Pomocy dla żołnierza Polskiego) za via-| 
dam ia, że ddtycticzasowa zbiórka dobrowolnego 
podatku  na rzecz żołonierza polskiego wynosi 
Mp. 452 75H‘—. Dotychczas w  gotówce i natu- 
ra liach  rozdzielono tutejszym  Oddziałom. Ocho­
tniczym , Czerwonemu Krzyżowi, Slucyi Posiłkowej 
na Podzam czu łączną kwoię Mp. .389.878 50. 
Do rozdziału pozostaje jeszcze kw ota ivip.02.871 50 

Szczegółowy wykaz roześlemy po uk niczem u 
akcyi wszystkimi opodatkow anym . Akcya nasza 
jednak  nie może u tknąć na powyższych roeiib  
tatach. O betn ie  w ynika konieczna potrzeba za­
jęcia się stacyą posiłkow ą nń P jdzam ezu, k tórą 
pragniem y stałe na tn ra liam i i gotów ką zasilać. 
Apelujemy gorąco do wszystkich naszych człon­
ków jakoteż i nic członków K ongregacji z po­
siadających ogrody warzywme lub owocowe, 
ażeby pew ną ilość żebranych plodOW przyzua- 
ezyli na stacyi podluow ej na  Pc.izam czn. Zgio 
szema jak  i odbieranie produktów  za kwde  n 
przyjm uje z ra tn .en ia  hongregacyi Kupieckiej 
F irm a Karol K rupiński Lwów. u). Akadem icka 
1. 4.

DZIECI NA WTE5. Koloni© ze Szówaka, Zby- 
titowipkl j  Góry, Kuźnic, Piwnicznej; Ryazyny; 
Fordonia, Burek Dominfcaiiskhea ; iBrzuciwwij po 
przeszło cztercdągoar. owym pobycie wezwane zo­
stały do powrotu d!o Lwowa na 20. om. o czem 
zawiadamia się rodlziiców,

. OLIMPIADA WUJSKOWA. Rozgrywane o- 
hecnio pomiędzy drużynami. wcjl towemi matcr.e 
są ju ż  rozgrywkami do przyszłej olimpiady woj­
skowi] która się odbędzie jeer'«lh,ią w W arsza­
wie. Po rozegraniu marchii między drużynami 
oddziałów należących do poszczególnych D. O. 
Genów, odbędą się smatehe miedzy n. ji'-pszemi 
drużynami między D. O. Genowe "ra, według n.a- 
stępr j j ‘eej norm y: Kr.aków~KHice (zwycięstwo 
Krakowa ptw ne); Łódź-W arszawa (plus dla W ar­
szawy); r.wów-iLublin (plus dia Lwowa); P o - 
znań-Pcmorze (pluis dla Poznan.-a;; Drużjmy zwy­
cięskich D. O. Genów spotkają się ostatecznie 
w  Warszawce. W edług dotychczasowych wyni­
ków. możne pracwidyw: ć że wa.ita o ostatceznei 
zwycięstwo rozegra się między I Lw ow em  40 pp. 
a  Krako wem 20. pp.

FORTFEL ŹÓLTY gnibosjiterzany zgubiony 
we wtorek 17 b. m. na dworcu w raz z całą 
zawartośeia pieriężną dam chętnie za • zwrot . 
wBzjstkicn dAinimentow i papAnow, jakie w  nim 
się znajdują. Prof. Jerzy W ąsowicz ul,. Hofma­
na 28 I. p.

NIEROMAINTYCENE RUINY. Są w  św iede 
ruiny pełna uroku, a o  niektórych krążą na­
wet legendy, jakoby były utoiłowar.e przez db- 
chy itp. Ruiny na pl. Gdłuchowskich są n c-t>- 
iniast więcej prozaiczne. Protokoły pobcyjne po­
dają, że noefu ni pary ludzi, nie duchów sżukaja 
robie w nich zad.szn ;go kąia a  w azień służą te  
pwaliska do koniecznych potrzeb. Drugą podoo- 
ną ruiną jeat realność w ul. SżkarpOwej a o- 
bok wyjmienionych miejsc przechodnie umykają, 
lecz nic ze utraćhu p rze i Widlmajnt, ieeż vysku- 
fcek fetorb bijącogioi z w nętrza tych brzydkich 
mitfsac. '

„AUS POLEN IST NICHTS ZU HOLEiN* 
— pow iadają Niemcy — nie przeszkadza im 
to jednak  „szmuglować* z Polski ao  Niemiec 
żywności ile się tylko da i Skąd się tylko da. 
Następujący charakterystyczny wypadyk przy­
tacza z LuL-iuica organ P. P. S. tia Śląsku g, 
„Gazeta robotnicza" Niemcy wciąż krzyczą, że 
w Polsce niczego m em a a pom im o to wciąż 
z Polski żywność szwarcują. W  lvch d n h c h  
byłem  w Ponoszowii: i siedząc w gospodzie
C orobka, w idziałem  jak  z Polski przepędzano 
stado gęsi w liczbie przynajm niej 1 Ol). Paskarz 
niem iecki z Olesna gęsi zabrał i wywiezie je 
do Berlina a Niemcy po spożyciu pieeżonki
l.ędą w o łać ; „ans Polen ist, n ich ts zu hoicn". 
Jeżeli atoli jakiś robotnik coś przez . granicę 
przeriesie. to  m u  zaraz „zieloni* odbierają po 
nowmpruskiej sprawitidl.wości*.

POŻARY. W czoraj w  do ludnie w piwnicy 
realności przy ui. Królewskiej I. 4 powstał po­
żar. Zawezwana straż pożarna przybyła na mi ;j- 
nc i 'palące się rum ecie ugasiła. W  godzinach 
[ opóiudniowych powSlS ogień kominowy w re ­
alności przy ul. św. Stanfistewa 1, 10. Straż o- 
gniowa byta również czynnć ma m iejaui

KR łtDZIEŻE KIESZONKOWE. W  wozie 
trainwajowym K. D. tktadZjtmo ;i- Szynoniewn. 
Wepieroy i zloty zegarejt z łańcuszkiem w-ą t iscł 
3.000 marek. Na tej *a»n2j linii skradziono E- 
liaiszowi "Szechterowi parr el z 150 markami i 
doKumentaml j

. Na placu zbożowym Skradziono p . Adolfo­
wi Uriissowi z tylne; kieszeni spodni port'e  _ z 
980 markami 1 dokun L-ntanii.

i Na iStacyi kolejo.yej w Przeworsku skradzio­
no p. Janowi Dziewce te portfel z 800 mk 

—*«♦—

O g * t © s ® e i 3 l e
Za umieszczenie przez D aw ida Brauna 

w „Dzienniku Ludowym/-- przeciw mnie 
ostrzeżenia, mającego na ceiu w ym usze­
nie na mnie zapłaty kwoty nienależnej 
wniosłem skargę karną przeciw Dawidowi 
Braunowi. . .

Dr. Arpad i Marga OsełańJfl
42—2 właściciel atelier f&togr. ,F!ora“.

 -- ' L
BACZNOŚĆ METALOWCY! Wszyscy, którzy 

zastali bez pracy, winni sie zgłoś ć w biurze 
Zw. Metalowców celam Wciągnięcia ich na ii k? 
bezrobotnydi. Przypomina się, że zgłoszon e  bez­
robocia uchyla członka od płacenia wkiadcK, taki 
długo, jak długo ‘ rw a bezrooucie.

Wszyscy, którzy zgłosili się, łub zostali po­
wołaną do wojf*.ka wirlni zgloEĆ się do Z w’.

i hdrcfeć tw e leg:t., m a c e  co  przechowania. 
Przypomina ułę, ze członkowi.!, kiórzy z wkład­
kami nie nategiajii i r a  czae s,vój wyjazd do Wo’- 
saaa zgłoszą, — przez czas popytu w  wojfiku n u  
tracą nabytych praw.

W  tym celu tafzędfjj? tow. Flisak w lokalu 
Zw. Metalowców, piu y ul. Ormiański j 31, od 
godż. 9 —I j t  i tod 3—7!me] przez ;en czas, bę­
dzie fóWTiocż^śnie prz^jj>nował wkic*idi od człon., 
ków. — Zarząd Z-w. Mc,,.

i
LEGITYMACYA TRAMWAJOWA (b ie t w ol­

nej jazdy) Wyistaw-onia np nazwisko p. Ludwika 
U a r s z c ż y ń s k i e g o .  byłego administratora. 
.^iDziehmka Ludowego" 'zosta ła  zgubiona a po­
nieważ p. Earszczyńskl me jest juz adm inistra­
torem “Buennńca Ludowego' un,ewazniona przez 
Redakcyę. —■ Ujęrasza się przeto odnośm o r­
gany kuniroine w ttemwajauh, przj- znalezieniu 
Jej u ewentualnego okaziciela o  u w a ż a n i e  j e )  
z a  n i e w a ż n ą .  — Redabmm „Dziennika Ludo­
wego".

ź t  rairtpSEfl 6« »*(*« eot„ ul: odn>i«Ui Mu

’ Sptpullsh tuorńli wener-nrrci- sLSri k i . kosmetyki

T ł T M . m r y k  K e s s i i a r i i i
b. elew kliniki dermat. lwov/sk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. oa 8 — 10, 12—1 i 3 —fi. l,wów, Sop»rniKł i i.

3  'J d ju .

OKBADJOONA PBZEZ MĘŻA. Przed trzem a
laty przebyw ającv w ruęwoh rosyjskiej t F/anci -
szek Lisak z pod K rakow a óżernrł się z bogu!ą 
rosyanką Zenajdą Romanosy. O statnio pow ró­
ciwszy • dó k ra ju  ' w raz ' l zoną, skradł jej 
(35.000 rub li carskich, 250.000 rub li w7 złocie
i rzeczy różnego rodzaju, w artości 40.000 ‘i-ubii
carskich a pozostawiwszy zrozpaczoną żonę na 
dw orcu warszaw skim , zoiegi w nieznanym  kie­
runku .

ZNIESIENIE LINII CELNE., 'między Ślą­
skiem ciesżyńskim u i M ałopolską. - Izbr h a n ­
dlow a 1 przeir.ysłOwa w Krakowie < podaje .* do 
wiadomości, iż Z dniein 11. sierpnia b. i ,: zn ie­
siono liflię celną między polską częścią Śląska 
Cieszyńskiego a M ałopolską.

Równocześnie zarządzono i zniesienie w ol­
nych pod względem celnym  obszarów celnych 
Śląska Cieszyńskiego i m iasta Białej.

Urzędy ceine pobierać b ęd ą .c ło  wedle po­
wszechnej taryfy  celnej z 900 proc dodatkiem .
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Z  t a j e i t s n i t  ś w i a t k a  z S c d l z a t s j s k i e s g o .
Lwów, 18. sierpnia.

Nocą na 27. lutego' b. j ,  po włamaniu się 
Jo magazynu l ir my HeiLm&n KoJwi i Ska p-zy 
placu Maryackim 1. 5 iskradziom© ubrania w ar­
tości 103.000 koron. Nazajutrz po- kradzieży przy­
trzymano na pi. Sotekich SteiaPa Górnickiego, 
z Kteparowa, który sprzedawał jedno ubraniiei, 
pr-chouza.c3 z tej kradzieży. W  śidlztw ie stwier­
dzono, że Górn.ęald kupił -je 0 'd1 nieznanego mu 
mężczyzny, wobec tego uwolniono go.

W  nocy na 28. czerwca dokonano ponownego 
włamania do tej1 firmy przez piwnicę i po- roz­
biciu kasy skradziono' 2.5.000 m'k. 30 dok oraz 
zabrano wiele u b ra rf i bucików.

Dni3 tego w  czasie rewizyi zn;a'eziono i u 
praktykanta cukierniczego u p. Sroczka, dana 
Grodz, m arynarkę i kamizelkę, pochodzącą z 
pierwszej kradzieży w f!rm--e H. Kohna. Części 
tej garderoby sprzedał G.odz. Stefan Kulaj, do­
zorca tej realności. W  czasie ś 'e i 2tw a Kułajj 
twierdził, że w czasie, gdy otwiera! drzw i; 
złodzieje zarzucili mu to- ubrani o na głowę i 
zbiegli.

Przesl-ud any A- u fakcia tym po pisrwszem  
kłam aniu nie powiedział. co- się wydało podrj- 
r zan ?m poiicyi. W  czasie pow tórnego przesłu­
chania p. Górnicki podał, żs ubrań je poprzed­
nio mu odebrane kuoił od  młodego mężczyzny, 
którego poznał podczas niewoli w Kijowie, a 
który mieszkał w e Lwowie z pew ną akuszerką, 
^nlicya domyśliła się. efc -musi to b ć niejaki W ła­
dysław Karpf, syn m łynarza z Sieica, koło So­
kala. więc zarządzono tam  rewizyę, podczas któ­
rej znaleziono dwie pary mesztów pochodzących 
2 drugiej kradzieży.

Podczas obławy 15. b. n\. w1 ul. Janowski,?} 
'1?to Karpfa, który p r z y z n a ł  Ki ę  do w  l a ­
ta  lani i k p a  d z i e ż y .

W  listopadzie z. r. Karpf w  aresztach poli­
cyjnych poznał się z Antonim Braniddm, kto- 
ry następni;0 zapozna! go- z St. Kinajem. Razem 
w trójkę włamali się następnie do firmy Kohna. 
1 ■ Stępnia Kulaj zaproponował by . rnz.Ye tu i 
ka-sę, w  tym, calu Karpf prosił o  poradę spotka­
nego w  ul. Gródeckiej złodkieja Enma Kuciń­

skiego. Szybko zgłosił się do tego “Io iasrz“ Jan 
Wieczorek, zwany “ Dzikim Kurihm“ , poczerń 
szejka ta za wskazówką Kuła ja dokonała w ła­
m ania do magazynki i kasy. Rułaj biadał u po­
szkodowanych nad  tarni i Clajm ‘ha drugi dzień do­
niósł pbli-cyi o  włamanliu,

PO NITCE DO KŁĘBKA.
Aresztowany “ Dziki Kuń“ przyznał się na- 

Btepnip ii ido -inlncj kradzieży, którą razem  z P rań- 
ołszkiiim Budzk&itn 6- tmajp. b. r. popełniłi w 
Sciicyi I. konserwacyi kolei na dworcu głów­
nym, g&eis skradli 50.000 m arek i  złoty, zegarek 
wraz z lańcuszkpm, waruoścd 5.000 mk,, który 
zabrał dla siebie- Buozick'. Szybę w kancelaryi 
zamazali kleił rem  i tak -j ą wydusiwszy dostali 
się do w nęirza i palmo, że w sąsiednim pokoju 
spał p. S tna isław  Maleli, t>cz h'a:jasu i obudze­
nia MaSta dokonali kradzieży. Taj n-ocy w ka­
sie 'l i m a  być 600.000 mapc£d i tylko przypadkowo 
złożono je w  innem miejscu.

F ak t ten zw rócił uwagę poiicyi, więc przy 
dalszym  indagow aniu W ieczorek p rzy ró sł się, 
że krew ny jego Kazimierz liom ersba-h , zajęty 
w biurze, konserw acyi I sekcyi, pow iaoom it go, 
że krytycznej nocy będzie znaczna gotów ka w 
kasie. „Dziki K oń“ ciał za tą inform acyę Bom. 
ty lko 3000 m arek.

Następnie W ieczorek „wyśpiewał*, że w spó l­
nik  jego Budz>cki natogowo przed w iedzam i 
udaje w cryata, lecz de facto „jasny“ m a łeb, 
bo w ciągnął go do w łam ania w urzędzie para 
fiałnym  w Kleparowie, gdzie mieści się kasa 
konsum u powiatowego. T u w dwójkę przez 
otw arty  górny przedział okna dostali się do 
wnętrza, lecz w czasie pracy „zbuj“ (nożyce) 
odm ówiły posłuszeństwa, bo złam ało  się ostrze 
zbuja. W yzywając m atkę jego, ohaj zrezygno­
wali dalszej ' roboty pozostawiając nadpsutą- 
kasę w spokoju.

i W szystkich w ym ienionych złodziei polieya 
m a już pod kluczem, lecz utrapienie i pociechę m a 
z  Budzickim, który w śledztwie udaje „św irka“ 
odpow iadając stale na py tan ia „put, put, mo 
skale strzelają.

S y tu s c y a  na sjńincc i w sc h ó d  od 
L w n w a  p o m y ś l ą .

„Gazeta LwoWska“ donosi pod datą 17 sier­
pnia.

W czorajszy dzień, który zaostrzył trochę n er­
wowość Lwowian, m i.tą ł bezpowrotnie.

Oddziały kaw aleryi Budionnego, który  w 
ta lk u  m iejscach przeszh Bug zasta ły  nie tylke 
o trz y m a n e , a is  też częsciowD oogchwytane, eżę- 
sejtimo zaś zm uszone do eafm ęeia uię

ftkeya celem żli&widowąma tyeft oddziałów 
jc&ł prowadzona z naszej strony bardzo in- 
te&tywnie

Dowództwo fron tu  południow ego wydało 
v>Szelkic zarządzenia celem ulrzym ilnia wskaza­
nych NiHi obronnych i ważnych punktów . W ten 
sposób odbywa się planow e asekurow anie Lwo- 
" a> ny m u oszczęuzić niespodzianek t trzym ać 
nieprzyjaciela w nakazanej odległości.

Akcya n a  północy, względnie w centrum , 
k tóra, jak  widać z komuni ka t u  Naczelnego Do- 

rtwa, jest prow adzona w większym stylu i 
a r ,‘ energicznie. będzie mieć też niezawodny 

wpływ n a  zm ianę sviuacyi W północnym  kącie 
M ałopolski. ” ( •

Dzm alność lotników , ouerującycn na froncie 
. aiopoi Kim, wydaje bardzo piękne wynikk

-— f
W e w torek przybył do Lwowa z oficerami 

swego sztabu gen. Jędrzejewski.
General Jędrzejewski odbyt zaraz naradę z 

<-,en. Iw-aszkiewiczem i szc.em jego sztabu pułk. 
kess 'e ien i.

Gen. I wasz in wicz, k tóry  jak  w iadom e, żo
siał m ianow any d o w ó d c ą  frontu , — b ę d z i e  mieć 
swoją kw aterę nadal we Lwowie, i skąd kiero­
wać będzie opCraoy&mi Swego wielkiego frontu,
Wóry objął z rozkazu Naczelnego Dowództwa.

 --

A&sys ,we b tikowa ?4 P . Sr
ROZKAZ! :

W zywa się członków  straży  kolejowej Zwią­
zku strzeleckiego, aby dnia lb-go sietpnia 1920 
staw ili się o godz. 0 1/ t wieczór w loualu Związku 
Gródecka 69 ceiem u dan ia  się na  ogoiną zbiór­
kę do szkoły kolejowej.

Kom enda oddziału straży kolejowej. 
— —

ZWIĄZEK STRZELECKI W szyscy zgłaszam 
lub chcący w&iąyić do służby obywatelskiej Zwią-.
zka 'Strz^Kckicgo zgłoszą się bezzwłocznie w dzfc1'- 
•r.i ...owych hom-enaach Związku Birżelecłóegu. 
Zgłoszenia przyjmują się od dnia 9. siorpn.a tpo- 
'rji.id;:ialek) w następuj ąc./cłl Kcmencfach dz.e.m- 
conych ód godz. 7—C-łbej wieczór:

Dtioimca I. ut. Akadcmiclie k 26
„ II ul. Janowska *„ 20

III. Hotel Podzamcze (obok ’ ampy). 
t, IV. u!. Ły-czakowr-ska t  75.

V. Ryii-ok 1. 3,.
VI. Ul. No Bajjli f- 27.

—O-—

J{ozr7 u n ik a  f i/.

ZGROMADZENIE NAUCZYCIELSKIE odbę­
dzie się we ćzwarfek1 19. Ip c  o  godzi 7-ir,er w 
szkole Kościuszki w  sprawie ćhioro-by po-nla S;,n i- 
liiiowsKiego, n^ które zaprasza W ydział ‘Oguii- 
ska“ .

WZYWA SIĘ BEZROBOTNYCH, tokaszj, ślu­
sarzy maśzynowr^ch, oraz monterów' motorowych, 
do zgłoszenia się na lisię bezrobotny,di w Sehre- 
taryucie Metalowców, u'„ Ormiańska 31 co N i ensi-e 
od g b d z . —li.1 i od 3—7. Z a r z ą d .

,   **

P ro te s t niem iecki p rze c iw  s rz y -  
zneniu Poisct nasa z\m l 

W l s l i .
NAUEN. 17 sierpnia. (Pat.) Protestująca no ta 

rządu niemieckiego przeciwko rozstrzygnięciu 
najwyższej rady w sprawne oznaczenia granicy 
zachodnio-pruskiej w okręgu plebiscytowym  i 
przeciwko rocie Konferercyi a m b a s a d o i ó z  
której w ynika, że rozstrzygnięcie co do P rus 
w schodnich odbędzie się w najbliższych chw i­
lach, brzm i jak następuje-

T rak ta t pokojowy przewiduje dla Polski je ­
dynie nadzór nad  rzeką, w czem w żadnym  
w ypadku nie są zaw arte jeszcze pretensye tery- 
tonm lne. P raw o n ad /o ru  nad  W isłą nie m a nic 
wspólnego z suw erennością nad  w schodnią 
sironą rzeki i brzegiem. Byfoby nitdorzecznem  
powoływać luuność tego praw a zicnu do stano ­
wienia o jej przyszłym losie, jeżeli z góry jest 
wiadom em , że ios jej w ypadnie  bez względu r a  
plebiscyt negatywnie. T rudno  też uwierzyć, aby 
z powodu dwu m alu tk ich  ws z k iiku  dziesiąt­
kam i m ieszkańców, m óie leżą w czysto nie­
mieckiej okoiioy 1 był caiy szm at kra ju  odcięty 
od swege dotychczasowego natura lnego i gospo­
darczego podłoża i przydzielony obcem u pań­
stw u, od którego dzieli go szeroka rzeka. Rząd 
ni m iecki protestuje uroczyście przeciwko roz­
strzygnięciu ntjwyższej rady. Zrzuca on też 
wszelką cdpow ielhuść  za niebezDieeztństwa, któ­
re rnogą wy n iknąć z tt-go postanowienia. 1
Kzpd memieefti n ie  może przyjąć tspo razstrzy- 

gnięeia,
ponieważ jest ono niezgodne z trak ta tem  poko­
jow ym  i sprzeciwia się praw u sam ostanow ienia 
na odów jakoteż gospodarczym  i geograficznym 
potrzebom  kraju . =

- -— —

5  sali rozpraw.

Afera g u m o w a  p r z e d  s ą d e m
W  styczniu b. r. zasądzono por. Kwieciń­

skiego na 18 zaś auw. dr. Krokowskiego n a  10 
la t ciężkiego więzienia za nadużycia w leteracie 
sam ochodow ym . Przeeiw dalszym wm ieszanym  
w te atery ti. Rosenumnowi i Sienkiewiczowi 
toczyła się już rozpraw a przed sądem  D. O. G 
który odesłał sprawę przed sąd cyw ilny. W sku­
tek zażalenia nieważności p rokurato ra  try b u n a ł 
najwyższy w Warszawie anulow ał to orzeczenie, 
i ostatnio odbyła się przeciw itcsenum ariow i i 
Stankiewiczowi ponow nie rozpraw a przed są­
dem D. O. G.

T ry b u n a ł wT czasie rozprawy powołując dę 
na niedaw ne rozporządzenie m inisterstw a, odda- 
iace osoby cywilne pod kom pet-ncyą cyw ilnych 
sądów k arnych , uznat się ponow nie nieikompe* 
tentnym  i rozprawę na tem zakończono. Tr ybu­
nałowi przewodniczył ppulk . dr. Gouowski, o- 
skarzał m aior O rsai, b ronili diow .e H eischtal i 
P ieracki

Z m i n i o n y c h  a .i i .
Onegćaj mi ła  się odbyć w sądzie k a r nym 

przy ul. Batorego rozpraw a p r z e ć .w drowi P e- 
truszewiczowi, byłem u naczelnem u lekarzowi u- 
krairi-lueniu w byłym  obozie jeńców  w Kosa- 
czowie koło Kołomyi, oskarżonem u o przekro­
czenie par 87 u. k! Rozprawa w ostatniej chw i­
li zosiała odroczona na  czas nieogianiczony.

Za fałszerstwo dbriumentóro.
Ju lian  Bilewdcz, z zawodu pracow nik b an ­

kowy, by ł już przed laty  przez sądy rosyjskie 
k a ra t"  W  roku  1918 sfałszowawszy dokum en­
ty, jakoby był kapitanem  w  arm ii rosy jsk ie , 
w stąp ił do W . F. i tu  m ianow any m ajorem  zra­
zu spełn iał swe fu n k c je  dość dobrze przy tor- 
mowani r  - batalionów  zapaso wych. Później je ­
dnak  w Wilnie „n  kw irow ał" na w łasną rękę i 
w celach zysku osobistego. Za te nadużycia sta­
n ął onegdaj przed sądem wojskowym  wr W ar­
szawie, który go po przeprowadzonej rozprawie 
zasądził na 1 rok ciężkiego więzienia *
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Bratni nasz organ „Naprzód** zamieszcza cha­
rakterystyczną korfa>pondoncyę.

•‘O.trzyrnaibmy z Czarnego Dunajca od osób 
poważnych korespondepcyę, którą poniżej zamiesz­
czamy, a której prawdziwość poięczyć m ogą 
wszystkie osoby w niej wymieni on©.

Korespondencya t a  rzuca* św iatło n.a s t a n  o- 
w i s k o ,  j a k i e  w o b e c  n a j a z d u  c z e r w o ­
n e j  a r r ą i i  n a  n a s z a  O j c z y z n ę  z a j ą t  e ' p> 
skio p a t  p o l s k i  i p o d w ł a d n y  m u  k l e r .

Jesteśm y zdania, że fakt w  tej koresponclen- 
cyi przedstawiony — żadnych oDjaśnjeń nie wy­
m aga. M ó w  on sam  za siebie W yefm  z n >:ego 
jasno, na kogo naród w obecaem  eiężluem poło­
żeniu iicz.ć może, a na kogo uje, kto* do obrony 
Ojczyzny p ”zed najazdem  rosyjskim .siły wytęża,, 
a kto tej obronie świadomie prze.zkodż u usi­
łuje. Socyalistci m ówią: niech rządzi w Polsce 
kip dhice, byle Polska była. Innji m ów ią: Jeśli w  
Polsce m ają rządzić luiabwicyj i socyaEści, jo ra ­
czej niech Polski nie będze.

Korespondeneya wspam n.ana brzmi jak na­
stępuje :

Dnia 4. sierpnia w  Ufrzędzie gminnym wt 
Czarnym Duniajcu na posiedzeniu miejscowego ko­
m itetu Obrony Państwa, na  którem. byli oLecnj 
pp. Jan  Cifcowskl, jako* naczelnik gminy i przewo­
dniczący Komitetu, oraz Ferdynand Dz-ama, Au­
gust Gajewski, Dr. Anarzei Trybulcc. Dr. Szymon

i a k  sią robi nastrój an typ o lsk i na 
S lą s V u  G  r n y m .

„R attow itzer Z tg.“, znany  organ hakaty  sty ­
czny na Slijiku Górnym, w ostatn ich  num erów  
opowiada, jak a  to drożyzna zapanbw afa w P o l­
sce, 2e tow ary poszły o 100 proc. i wyżej w 
górę, że b rak  m aszyn, przyborów  technicznych 
itd. i że w skutek tego życie w Polsce stajeAst^ 
zupełnie niemożliwe. Pism ak hakatystyczny n c 
w spom ina jednak, że w Polsce ziem niaków  jest 
nap rzyk ład  nadm iar, że gdyby nie wojna, zbo­
ża by nam  w ystarczyły, ż^ byd ła i droniu m a­
my więcej niż przed w ojną, źe przem ysł, m imo 
ż? Niemcy pokrad li wszystkie m aszyny, już jest 
n iem al w połowie uruchom iony. Tego ■wszyst­

k ieg o  nie grzesząca bezstronnością prasa nie 
m iecka nie pisze, bo wszakże idzie o to, aby 
ludność górnoś'ąską do Polski zniechęcić i ją 
poprostu  nastraszyć, że głosowanie za Polską 
klęskę jej przyniesie.

Tymczasem Górnoślązakom  dobrze w iadom o, 
jak i głód i niedostatek  panuje w Niemczech i 
agitacya niem iecka bodaj, że bedzie bezsilna 
m im o m ilionów  m arek, jakie rząd niem iecki na 
n ią  przeznacza.

Ale i prasa polska na  G. Śląsku nie próż­
nuje. N iejednokrotnie przygwazdża k łam stw a 
niem ieckie i uśw iadam ia ludność, jak  w świe­
tle faktów w ygląda gospodarka niem iecka l

Berlińska „Freiheit** zamieszcza  artykuł o  u- 
grupuwaniach „Reichswehry**; w m yśl no n n  orze- 
widzianych1 traktatem  wersalskim. „Gazeta rob“ . 
omawiając ten artykuł pisze co następuje:

,,Wywody wspomnianego ar*ykiiłu z tego 
względu zasługują na bliższe zapoznanie się z 
nimi szerszego ogółu ponieważ rzucają one ja ­
skrawe światło na ma.tihiniacyę burżuazyj- 
nego rządu prusko -' npemiecldego, usiihifącegp 
as iednej strony iojąnałnie pod naciskiem Koalicy' 
u je czynić wyłom u w zobowiązaniach swych w 
•fipnawie f. sboo Ania i zmrnt sziem ta m m ii dla 100000

d z e n i a  g o  z W y c z a j  bp i  m i e j s c o w y m  w 
k o ś c i e l e  t e g o  n i e  u c z y  n i l  i.

Przewodniczący Jan  Citowski oświadczył, że 
na wiecu tym koniecznie musi przemawiać k rp lz .

świeccy, zwłaszcza, że dajje się zauw aż,o u s u ­
w a n i e  s i ę  k s i ę ż y  od współpracy• od chwili 
ofcj ęcia rządu przez prezyóenltia m inistrów  W  - 
t o s a ,  i wiceprezydenta minfctrow D a s z y ń ­
s k i e g o .

W obec tego* p. Bohdan Niswiadomsk4 sfor­
mułował wiijOSipk zwroicenie się do księży z proś­
bą, by oni w  kościele z ambony uśw iadom '! 
lud o  zadaniu Komitetu •Obrony Par tv a ,  i o  n a ­
głej potrzebie państwa.

Na to  oświadczył k s i ą d z  k a n o n i k  B r o -

s i g  : *. „ Ko n s y i s t  o r z z a k a z a ł  t o  c z y r n ć  i 
m n i e  t e g o  c z y n i ć  n i e  w o l n o :

A igdy słow a te  kslędża kanonika wywołały 
u obecnych konlsternncyę i oburzenie któremu 
dali wyraz, — ksiądz kanorflk zarsp "Kowal: 

,,Tu n i e m a  c o  d y s k u t o w a ć  b o  k s i ą ­
ż ę  bi feki■ p t ą  s p r a w ę  j u ż  r o- z s t r  z y  g n ą ł : 

* *

tak w jednym  w ostatn ich  num erów  przytacza 
„Gazeta ro P o tn .“ list z N adrenii, z którego do­
wiadujem y się, źe stosunki gospodarcze tam  p a­
nuj ice są bardzo przykre, a w ładze zarządzają 
coraz sroższe ograniczenia na  ludność. I tak .

1) Jeśii kto m a troćbę więcej bydła, to m u 
zaraz częśe zabierają na  rzeź. ■

2) W iększą ilość m asła lub  jaj m usza go 
spodynie zgłaszać w urzędzie pod karą.

3) Pozostawione w gospodarstw ie konie i 
krow y podlegają op łacie. W olne od tego są ty l 
ko cielęta do pół roku.

4) W razie sprzedaży krowy lub kon ia m u 
si się oddać na  izecz rzą iu  10 procent uzy­
skanej z sprzedaży sumy.

5) Przy 'zabiciu  św ini m usi się opłacić po­
datkiem  każdy dziesiąty fa n t m ięsa lub sło ­
niny.

6) W  m łynach  zaprow adzono bardzo ostrą 
kontrole, tak, że oni iu n ta  n ikom u zemleć nie 
m ożna ponad  przep.saną m iarę. Dla dopilno 
w ania tych  wszystkich < przepisów ustanow ili 

^Niemcy całą arm ię kom rolorów  i urzędniiców,
których u trzym anie p rzvcz\n ia  się tylko jeszcze 
bardziej ao w ydatków , jakie ludność pokryw ać 
musi. :

O to jeden  z obrazków  zachw a'anego przez 
niem ieckie gazety, roju niemieckiego.

Górnoślązakom  nie spieszy się uo niego.
 ♦--

dążącej do przygotow ania gruntu pod wspania­
ły gmach pruskiego miiitaryzmu. Nie zaniedbu­
je się  niczego, coby przyczynić się mogło do pc ■ 
dźwignięcia potrzaskanej lecz n-e zniszczone] a r­
mii niemieckiej.

Według „Freiheit** Reichswehra przedstawia 
insłylueyę ubezpieczeniową dla oficerów, głów- 
1* 2  zestarzałych, a  równocześnie; machinę ad­
ministracyjną. która zużywa papieru o  wartoćc 
większej od całej .armii.

Zgadzamy się z twierdzeniem drugiem. Na- 
ilomSaist zdam<“ p ic  wsze; zćlaję; się być zbyt

po wierz chowncm i krćtkow iząceln. Nazwalibyś­
my to nie instytucyą ubezpieczeniowa dra oiiee- 
row lecz rez 2rw oa_em  m ateryaiu oficerskiego dla 
przyszłej walki z Koaliicyą Niech mówią cyfry: 
Na 96 .tyói cy szr gowych (łącz i n  z podoficera­
mi) przypada 40C3 ofioerow. A w szezegooości 
na 1300 żołnierzy — 1 generał (razem 54); na 
120 szeregowych 1 sztabowy oficer (pub-ownik 
lub m ajor); na 90 żołni erzy 1 kapilaif i 2 poapo-

aż 109 — nadkapełmietrzów. iO rgan niezawisłych 
socyalliistów wnioskuje stąd, że zamierza się w  
p-zyszłości walcz' ć nic granatam i ani pocisną- 
mi, lecz smyczkiSm i Imuzycznymf instrum enta- 
mi. Najdobitcficj przem awiają cyfry wyrażające 
stosunek sz eregcwea do poaoficera. Na mniej 
a ro /d i 5 ludzi wypada t  '„prawdziwy** podoficer. 
Stosunek ten jednakże nie jest jeszcze prawdziwy. 
E tat przewiduje podwojenie tej liczby w razie 
potrzeby. W  rzeczywistość więc liczba pod.ofi.ee, 
rów wynosić będzie '40000 a doliczywszy db te­
go kapeknjiSirzów itd1. to  w yoadrie na 2 żołnie­
rzy jeden podoficer. ZtoJażywRzy, że każdemu ge­
nerałowi i sztabowemu oficerowi przysługuj© 2 
innye hlaficerów i ordyn-ans, a  każdemu podofi­
cerowi jeden czyściciel butów', prócz tego odu­
czywszy ordy uausów biurowych pisarzy, kucha­
rzy, itd., stv /isrdżam y; że Reichswehra składać 
d j  będzie wyłącznie z oficerów, podof.c©!'ów* 
oadynan(sów i pisarzy.

W  rzeczywistości są to  kadry wielkie, ar 
mii, Z  tego punktu wMzente musimy o a trz .ć  na 
crganizacyę zreduluowenej db 100.000 ludz' a r­
mii niembckicj. Doświ.rJc e j s  wo jny europcj- 
stu ej, szczególnie na grun,c'e ri; mieckijm w yka­
zały że m ając ao dyspoz c.yi doskonały i liczny 
korpus ofic: "ski, bez wielkich trudności będzie 
można w  bardzo krótkim czasie wystawić armię 
trdlkmoiSfją i łtziteć ją  na front, Nie jest tajemnicą, 
że poza Reichswehrą istnieją bardzo siime roz­
gałęzione i bardzo liczne organ,izacye p-ołwoji- 
Eikoiwfs i woiskowe tajne lun pod nokrywką klu 
bów sportowych, stowarzyszeń nuodzicży ttć 
Wojskowo^ charakter t zw. fiicherc^eit;w ebty 
ponad wszelka w ątpliwoie stw ierdzony,

Tedy niedhigo trw ać może — a  z pod' r e ­
publikańskiej m aski wyszczerzy na nowo swe kły 
ińiliterystyczna sekta jurikrów i reszta reakeyo- 
nisiów  pruskich. Zaryczy ziowTogc i n a  nr>wr 
wyruszy w bq j i na poabój.

Ugrupowanie Reichswehry, scharakteryzow a­
ne w  berlińskiej „F refj fil" wskazuje na to w 
v.1pirost alarmujący sposób.

Pruslfie Niemcy grzęznące po  uszy w  anar­
chii gospodarczej i flnarlsowej, uznały zs naczel­
ny warunek swego odrodzenia (!) stw orzenie ka­
drów potężnej armii Nie wolno koaljcyi tego 
nic wiedz: .ć  Poglądy, oblicze Niemca nie zmie­
niły się wcale od czasów rewofaeyjnycn.

Polsce zarzuca ste, że od zarania swego 
pańsfwor-ego bytu główny swój wvsiłek skiero- 
wmła w kierunku stw orzenia dzielnej armii. Pol­
ska tę arn .ię m usiała stw órz ' ć  bo z jej pomocą 
odzyskała wą niepodległo.- ć. Dziś wobec v y -  
padków na wschodzie ,ei niezbędność stała sie 
zupełnie oczywistą Niemcy r.fe m ogąc z zachodu 
uderzyć na nas, zorgarijzowali na naszym wscho- 
dnii,cn fro n d ę  a rn rp  ho’szew»cką. która obecn-o 
dociera db stolicy panst ,va. Jeżeli manewr uda 
się, wówczas nie ulega wątpliwości, że napeł­
niona zdemobilizowanymi' żołnierzami Reichswehra 
rozporząazająca jak wyn.ka z rew dacy i .,p rei- 
hcit" olbrzymim korpuseii oficerskim, podejmio 
hasło. „Fuer Kaiser und Reich** i ogłosi traktat, 
wersalski, podpisany przez Niemców, za świstek 
papieru

Pokoi owe zam iary rządu polskiego pwaran* 
tuje sam  skład rządu, który m a w yoitry  charak­
ter robotniczo włościański.

— — i

tiSojsfta oleblscytoroe o p u szeza ią  l>ru- 
sy  w schod nie

NAUEN. 17 sierpnia, (Pat.) Radio. Ostatnie 
oddziały angielskie na wschodnio-zachcdnio- 
prusainr terenie rdebiicytow ym  opuściły w nie 
dzielę Olsziyn. Odtransportowanie wojsk wło  
skich zaczęło się w poniedziałek.

V,' odpowiedzi na to zauw aiył p. sędzia 
KiIczycki, że jego zdaniem księża w tym  kieiunku 
mogą skutecznie pre.cow. ć w kościele zaś na i 
zgromadzeniu pubiiczneim uOvvinni przetnawiftć

rucznflrćfw. Ponadto dochodzi jeszcze 2475 ofice­
rów  na czas przejściowy, według ,Freihe‘it“ w 

by sobie nawrzajKm po nagniotkachtym celu

*
Powyższa kor-spondeneya p rzed su w ii za em 

Pacanower, ksiądz kanonik Leopold1 Brpsig, Boh-j  nie jakiś odosobniony w^ypadek, lecz ujawnia ro- 
uan Niewiadbmski, Łukasz Kulczycki, zastanawia- j botę system at, eznie prowadzoną, 
no się, po* SDrawozdatóach z dbtyc lczasowej Nie wątpię bynajmniej w prawdomówń ć 
działalności, nad1 urządzeniem wiecu w dniu 8. ks. k an o n k a  Brosiga, zw racam y się jednak ao 
&i.rpnia celem uświadOinienia szerszych w arstw  kdęcia biskupa S a p i e h y ,  ż e b y  z e c h c i a ł  o- 
lludu o ońecncm położenfU i pcir ebacń Ojczyzny, ś w i a d c z y ć  s i ę  p u b l i c z n i e ,  c z y  c i ę ż - f  
zwłaszcza, i taki wiec prcojektowany na dzień k i  z a r z u t ,  p r z e z  t e g o ż  k a  n o n i k a  prze- 
1. sierpnia nie odbył fiię z togo ' powodu, żei ci w n i e m u  p o d n i e s i o n y ,  jest s ł u s z n y ,  czy 
k s i ę ż a ,  k t ó r z y  p o d j ę l i  s i ę  z a p o w ' t e - f  n i ©. “

; u f  . - i - ę s  T p r n r e m l e c k ^ e  

n i e  b y ć  g r o ź n e .
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S t & r c ś c i s l s k i ©  p & ą d y  w  S l p © h o b j © z & 9 i i
BoiPyfliftw,: w sierpniu. kiedyśmy już jako niezależna państwo bili nie-

Strostw o cirohobycłcie uszczęśliwia zagłębie 
borysławskie nowatn jkinam. W  tych c:ę#deh' i;'dó« 
niosłeś chwili referc.iia starostw a za najpi lni j -  
^zą sprawę uważają udzielenie koncesyi aa ki­
no niejakiemu Singer rwy

Dnia 6. lipca flfcKOWte delcgacye wszystkich 
Efer interesow anych z Borysław ia, między innymi 
detega-era roboimcza wniosły na rę eę . star-ósTy 
urotertA przyezetn n ie  nacsędziły ciężkich oskarżeń 
rad adresem dotyczących referent-jin11- starostwa, 
które to oskarżenia, irniesny twierdz ć wińmy by- 
ny były spo,v-odow ć na miejscu protokolarne 
arzesłucnani-e jsiron, a nadepnie wdrożenia przez 
Stamsto odpowiedniego fcjt&Jtwa.

Strosta poiiTLinąl publicznie podn jasion o z a- 
r z u t y  ł a p o w n i c t w a  milczeni m, a depuia- 
cye uspokoi! tylko oświadczsnirntj że p o t e m  
c o  s ł y s z a ł  nu e xn a im o w  y  o t a b y  S i n ­
g e r  w  ty lc h  c z a r a c h  m i a ł  b u d o w a ć  n o ­
w e  k i n o .

GAle w  ćwad ni potem  podpisał k-onsens p, 
nóry  odnośny referent z gorliwicśeią godhą !e- 
P*z.: j spraw y — tegez semego dn;a, przekazał ak­
ia te gminie, wysyłkę j-dnyk ich odłożył do 3. 
Ri rpnia t. j. do chwi i wypzt zonej'.' h iidy woj fca 
polskie z nad Seretu, nag .e znalazły się 
Pad Strypą.

Zapytujemy:
1. Czy referenci starostw a drohobycldego n|!e 

htieli w  miesiącu ubiegłym, ważniejszych spraw  
"  Urzędem Starostw a związanych, jak rzucają­
ce gH yv oczy forsowanie konsen.su na budowę 
nowego kina Singera? A jest to  fen sam  p. S i n ­
g e r ,  k t ó r y  m a  u t r  z y m n w a ć  n;a s w y m  
ż o ł c l z i e d  w ó c h  u r z ę d n i k o w i  Staro twa dro- 
hobyckiego z płacą ImieEięcztią po 6-000 kor*1,', jak 
o  na posiedzeniu Komitetu samjitarregOj. jeden 
z poważnych członków SlRmlmi, wobec fizyka 
rlaroetwa dra Borego, publicznie oświadczył o 
czerni i jstaronta przeiz depo tacy© i w  rekursach1 
^ifi-esioiiydi jest zawiadotmihtiy.

Czy w  tych czasach, nie byłoby patryoty- 
Cznicj czau i wyzjs!;; ć na zwię-
szeni-e ochotnicze} rekrutacyi, propagowania po­
życzki wojennej, która takie m am ę rezultaty w 
tym właśnie nujboaat >zym poiwigicLe Galicy! w y­
dała.

2. -Tek znając ten bieg wypadków, tlómaez ć 
wbić tych samych refeinei itów starostw a dr-ohn*

Przed t rzema laty grasow ała u nas czerwon­
ka trpi rmieznie z db, ć znaczną śmiertelnością 
bo dc 20 procent chiorycn ulegało t ?j chorobie

Począwszy od drugi-j połowy lipca b. 
r - epidemia ta  wybuchła we LwotYe. fsfcnziny 
kolejarzy na Lewiantaówicte i Bogdianówce pi rw J 
*ze uległy zakażeniu, a następnie czerwonka epl- 
nidŁmiczme rozszerzyła się po caleln, mieśesu i 
dnia 16, b. nij. oyło zgłoszonych. w bzykacie 

o k o ł o  U w i e ś c i e  - Cmo r y c h ,  
którzy przeważnie są  w  leczeniu szpitalnym u- 
1 ąi-szczeni w barakach ep-idetaeznycb przy ul.

lekarskiej, lub w  szkole św. Zo£i: przy ul. S tal­
macha. Cnonoba ta z razu miała przebieg da ć 
łagodny, lecz jak  cfalej będzie nie wiadomo, bo 
zwyczajnie grasuje oma do- późnej ,e sieni, więc 
może jeszcze zyskać na zjadliwe lici i hi *Bzy wno- 
ęd . is n  nie nocLeszajacv horoskop potwierdza 
i ta  okoliczno: ć że grasuje ona obecnie epidemi­
cznie w całsm  państwie w większym, stoprpu 
jak w e Lwowie.

Środki ochronne przeciw zakazaniu już po- 
iawallsiny, t» tylko dodamy, że nabawić się 
czerwonki można tylko przez furta; i przewód po­
karm w y zaraz ' i m  k ó v  ,yę z ra jiu je  w docho­
dach thuregó- Więc ,c,zy>ie u j-ąk; i |m!ieiszkań, bacz­
no! ć co- się jts, tępieni- mucn jest najlepszwn środ­
kiem  przeciw zakażeniu. '

Pierwszym ODjawem czerwonki są  kurere żo-

przyjaejela i mk® prawo do uciech, reh ren e i 
ci nis chci-eli dcć kortsensu na 2-gi-e kino ani 

i Towarzystwti Szkoły Ludowej anj Sokołowi, a o 
bccde  ci I ta p i r  Jetreud, gdy wojaka npprzy ja- 
cielisld-e zalewają kraj, zamiast współdziah ć w 
rckrtltoCyi. zbieranm broni, -tępieniu paskatshwa 
forsują już naw et 3-ici; kino dla podstar/ionsgt> 
przez Spracbera n ejuklego Gfabowfecklego, a jo t"  
ouj-j znowu tak zuwzjęcie, że gminie grozi się 
posłańcem karnym, gdy ta m ając przecież ol:ee-* 
nie inne ważniejsze czynności, gdy ta db 5. 8. bl 
m. (rier.-rzyva.eiai otrzym ał posiłki wojska nasze 
tw {'ow dzie  cofnęły się za S t r y p g ) n i - e  wyjaśnj 
powtórnje jakićgoś już raz -wyjaśnionego para­
grafowego głupstwa odnoszącego się db kwaihji- 
gkacyi Strorimana, P- Grabowieckiegio?...'

W reszcie:
3. Dlaczego starosta drohobycki będąc przez 

strony i .t musowano n.ajdokłaidin:ej póiafónnowa- 
ny o  rzuconej publicznie obeMe-51 urzędnikom 
swego Starostwa, dlaczego ,uda jo H? fcia4" ntó 
bada sprawy', bo n-byto -czas me potemu, a na 
odwrót pozwala sv/ym pupilom, w tym brzem ien­
nym w pracę czatęs dalej bawić się uitratnymi 
drobiazgami Hdnoe^ytmi ?

W obec takiićh i przeróżnych innymh nieprze­
liczonych, a nieznanych szerszej publiczności po­
dobnych faktów ctronn.csego parngratbwego u- 
rzędowanja starość nów, nic byłoby wsicazanem,,) 
aby w  kużdem Etarostwic dcć uczciwcgoi, męża 
zaufania rządu, któryby rządząc nie paragrafem , 
ale po obywatelsku, ustawy jak dotąd' przew a­
żnie austryackie do rządów  riagiCał i podobne 
nadużycia z góry (miiygloiwBił i plehtł.

P róbę taką zdaje zrobiono w Nowym 
Sączu i gdzieindziej. C!v. ć  v/ próby te niepodo- 
baly się przedewszystkioi.ń skorumpowanej urze- 
dnikicTya ‘nie powinny o-dślr-u-z ć Rząf u  i Sejmu 
od takiego zduhokrat,zow ania starostw.

Sicdemdziesiątosic.m czy ileś tum takich cywil­
nych uczciwych łtamisarzy, sądzimy, n-acfaVby «• 
króles inny bieg szeroko znanym galicyjskim pau- 
szalisom.

Mamyy nadzi-efę, że gdy się trochę  uspokoi 
rząd zabierze stę do zrobieniu porządku t tego 
rodzaju str-ości ukijm,, a dopomoże „nam klasom p ra­
cującym cak * o  drohooyckisgo oowlatu. Gesze% 
ciarzo łapownicy i  *ji,ufe,kracL nie m ogą być dłu­
żej reprezentantam i władzy polsiuej.

są ciepłe okład?/ n-a żorą-del’,, p a lb ie  sic się do 
łóż!-:©, i ,7.E’W'Czvocle lekarza. Nó iępn.ra ‘e :z ”nk'.m, 
lckflf " i u są  : r  k' p! z cz SZCZ tlące:, ę olern wzmr.- 
cniająco żołądek.

•Wiolo ehorvch przebywa Vdco tę chorobę, 
a lekceważąc .ją sobie zarażają inne osoby, lub 
zapadają ponown.e na nią. 'Czerwonka źle le­
czona powoduje scherz oni o kiszek, zapalenia 
stawów a  na: tępnf: 1 śm ie ć  przeto ja!c
każdą przewlekłą chorobę nje nc:eży jot sobie 
Ickcewai ć

Oprócz czsrwonKi trafi'’ją się w mieście 
dość >iezne w ypadu płonicy (szkarlatyny), z du­
żym procentem  śmiri teśnośd. Jcżsli na czerwon­
kę tajoadiaja *  z  s c / 1 . z póżn^cy v.i ku, r a  zkai a- 
tynę chor.tją tylko dzieci.1 Pierwszm u objawami 
jej jest gorączka wysypka na calem  ciele połą­
czona z zapia1enjle!m gardła i wymioty. Choroba 
ta jest również zaraź ową i wymaga bezwarun­
kowo- leczeń-a lekarskiego.

Tu jednak możem:, pod ć  oodaj jedną lep­
szą wiadomo ć  bo w-edle iniormac.yi zasiągntę- 
tych w fizyluicic, tylSue olamisty zupełnie wy­
gasł w e Lwowie.

r f J r t S S 0 C ^ . BiŚCi r t  lii . m «ę
, d z y n a r o d d w k ^ .

Posłowie socyaustyczni Cachin i F rosard , 
wróciwszy z Rosy i do Paryża, złożyli swoje go- 
dn- pierwszy wydawca „H um aniie" a drugi 
seluetaiza partyjnego, by móc nr najbliż* 
szym kongresie socyalistycznym  fraticuskim , 
pod osobistą odpowiedziolncśeią, zan^oponcwać 
i bronić spraw y przystąpienia pariy i francuskiej 
do trzeciej m iędzynsi odówki. (O przejęciu '‘so- 
cyalisiycznej parivl francuskiej do III. m iędzy, 
n a rc  lówki donosiliśm y w jednym  z ostatn ich  
num erów  — Red)

’ Ogłosili oni -w „Humani t e“ oświadczenie, 
w  którerń kreślą w rażenia z pobytu swego 
w Rosyi. Podkreślają oni wr szczególności po ­
tęgę ręądu bolszewickiego, który pokonawszy 
trudności w ew nętrzne i zew nętrzne,. obejmuje 
praw ie całyf naród  i  liczyć się musi b  lko 
z drobną m niejszością miensz.ewików, którzy 
zresztą także reprezentow ani są w sowietach. 
„Huma ni l e“ zapow iada wielkie zgrom adzenie 
publiczne w ' ( i rque de P arli, na  którem  Ca- 
rhi n i F rossard  zdadzą sprawę ze swej misyi 
w Rcsjd.

D l a o z e p  - N ie m c y  z w y c ię ż y li  
n a  M | | u r a c ł i « ;

„Gazeta rot)oiniczaw przytacza z ,V or- 
w artsu 1* znam ienną notatkę, że wszyscy jadącv 
z Niemiec do glosow ania na r M azuracii m ieli 
otrzym ać od K om itetu organizującego w ysyłki 
tych  ludzi znaczniejsze kwoiy na pokrvcie ko­
sztów podróży i u trzym ania. Poniew ai i lurizie 
tego pokroju jak  ta zbieranina, któr_. nigdy m e 
Nyidziala w życiu Mazurów, ale szła tam  gloso­
wać, podejm ują się takiej roi-oly za dobre pie­
niądze, nie starczało wr końcu Komitetowi iun-  
duszów i dlatego część w ysłał n a  słowo, ze 
zwróci tak zw. „Koszta11. Teraz n a iu ra la ie  po 
k h  powrocie tego nie robi Dlatego też w Ber­
linie, pow stał szereg zaburzeń m iędzj robo tn i­
kam i, kić "zy jechali na Mażmy, a ich praco­
dawcam i, którzy poprzednio wyręczali - Komitet 
w nam aw ianiu  do wyjazdu, a teraz nii mogą 
postarać się o danie robotnikom  ooLcanych. 
nagród za głośówranie. i

N otaika ta  dodaje „Gszeta robotnicza" — 
zdradza nam  tajem nicę zwycięstwa niemieckie; o 
w plebiscycie m azurskim  Przykrem  jest tylko, 
że koniereneya am basadorów  dała sie.w ziąść 
na ten  kaw ał.

Po zajęciu {jzśs^do&a bolsze=
. roików.

PARYŻ. 17 sierpnia (Pat.) Hawas. , Petit Pa- 
‘risien" poiiaje w iadom ość o i ni ernowani n oft e- 
j r a  francuskiego przez władze niem ieckie w Pi u 
isach  w schodiiich. Oficer ten, członek kom isyi 
międzysojuszniczej, przedostał się na teryroryum  
ni<-mie< kie po zajęciu Działdowa przez bolsze­
wików.

--
Australia zainteresowała się losem Potski

FARYŻ 16. sierpnia (P-ał.\ Havas. W edług 
aoniciień z M elbourne anstraiski prezydćr mi­
nistrów  Hong es -w ew tj ostrd daj m owie oświad­
czył między innymi że pom lrip olbrzymich prze- 
sirseni, dzielących Australię od P o fa i los t ; -  

‘ go pańsitwc n-i-e jest Au tralczydiom obojętny. 
Wszak i Belgia -sst równic od e >)% ńje prze- 
szlsudzLo to jednak Australii pom.:jć znaczne o- 
tiary  za Belgię w  postaci życia tysięcy żołnie­
rzy ©ustraklsich oraz mi!jonuw funtów szte-yjn- 
gów kosztów wojennych.

25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“ Kalendarzu ludow jm " na r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku Zw raca się p rzeto  uwagę P T. 
adwokatów, lekarzy, jrżynw rów i t. d. by raczyłj 
nadsyłać swe adresy równocześnie z naw ytoŚCią

aa

Podpisujcie Polską Pożyczkę Państw. ■ pod cdresem : Lua Tow Wydawnjcz* Lwów;

byokjcgo fakt taid, że w  czasach spokojniejszych

Epidemia czerwonki i choroby*
ładkowe odchody wddkio- śluzowate, a na  tjpn ie  
zmieszane z jkrwlą, k tóra się wydziela z wrzodów 
grubego jelita. Pierwsżnm .środkńćti leczniczym
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Kinoteatr

G R A Ż Y N A
Leona Sapiehy 48.

D ziś  i w  dni n a stę p n a
W spaniały dramat w 4-ech aktach

z  Herosi Amorem w głównej 
roli:

„Z tajemnic Petersburga
(UwEoJł* urola ł0.miB ■vc sar-ystibco)

P a s a a s
P  . c r a i  S £ i « o X u i i c ł i a .  X j p .

C  c i  d z : ? ś j  e s h Ostatnia noc miłości
sensacyjny drair. 
w  4-ech aktach.

Nadto doborowe 
upudełmenie,

•* i o a Ł O s z g g itJ u  ■ M
D a m s k i e , ^ 8 v ? “ :
lusze, hurtown e i częśc.owo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony 
t r w o r z y j a ń . B ) s i  

gen zast. p erwSZej parcwcj 
fabryki Tow'. Kapelusznikóu 
składnica Lwów kościelna 8 
gmach !zbv Rękodzielniczej.

% n « I  z ukoftczonąszko 
r  C l II® ją handlową po­
szukuje odpowiedniti posa­
dy. Wiadomość w Admini 
s.racy .Dziennika’'.

P r a c o w n i a  
,1X0)113 p o ń c z o c h !  

bielizny ul. Kopernika 12. 
Przerabia sw eteiy, żakiety, 
pończochy, pod-abia, por1 
szyw a SDecyaliieini m aszy­
nami 1011—2

Okazyjnie
materya welniai a. Sw. Józefa 
I. 2. (T p. ganek na prawo),

O b u w ie
krajowe i zagraniczne po­
leca po cenace najtańszych 
EDMUND LA"B Lwów, 
ul. Jagiellońska 15. 4—10

S z e w s k i c h
ale zdolnych, trzech robot­
ników przy mą zaraz, płacę 
200 marek za spody szpil­
kowe. szyte według umowy. 
Kawalerowie mogą dostać 
wikt i mieszkanie. — Bo- 
r/sł-w, « DECUT.

!nż. Edmund Libański.

(Gtos n\ m ą
T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — bez­
wład pro htkcyi przemy­
słowej, klęska miast, ps- 
skarstwo, korupcya. i ła- 
pownictv o. — Usun.ęcie 
pośrednictwa — tkonsty- 
iucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Dc nabycia we wszystkich księgar­
niach i w Ludowcu Tow. Wydaw. 
we Lwowie, u. Sykstusa* 1. 21 

Cena 5 Mk.

P f l i r n n i  ume! 'owanego, 
i u n u j u  z oscbnem wej­
ściem ewenti’ it pianin ;in w 
okoli :y u,. Gródeckiej lub 
w VI. dzielnicy poszukuję. 
Zgłoszenia do adrmn pisma 
pod „Kolejarka*.

P i z y j m u j ę  s z y c ie
damskich sukień, bluzek, 
kostyumów i i. d. tak nowe 
iakoteż przeróbki oraz bie­
liznę dainsKą i męską po 
hardzo n i s k i c h  cenach — 
ul św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo).

CłiOR$BY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
1 wzy » p  c y a l i e t i a .  c i r .

i:  ‘I t ł I S C X I ,  T ili-o a . w IWn l o  w a ,  1, XX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

B P S T Y S T 1 -ŁEK BR2

O r .  O n H i s k l
A n e m i i  rw lłi^ -fech sta Ł a , HsSIt«sa ll.

D r a  f l n t o n i e p o  B S u m e n f e l d a
Choroby skóry włe^ów. Kosmety­
ki” lekarska. Chc-cby vrr-n-BrjfC~r » 
RoUgen. Lampy kwappowe. Dhrson- 
wcdłzacy*. E ndoskopia. D iaterm ia.

Iwiw. R lm n lro  M i i i  < l w> h u -  S n jła i

R B B B i l l a d E a B S r . H l E B d B I ' .

S P O C E S I A  N U G , |
wg rąk, pachwin uniknie się p e w n i e  przez tay 
46, użycie specyalnego pud-m ć f  A 1 / P <4 

pa fet t y l k o  1 0  a a tjs .  ?yV J  t \  I t  H  
S  O a s p r z e d a w c o m  r a b a t .  M  
0 t Wyłączny skład: M
M  Dorn handiawy, SS -f .fc ii.l_ 1 ESJE^ A .
H  Lwów, Sykstuska 7. gg
SSBBBSSMEHHBBBBHHEBB

'S.nsrywł” cdzteiours
głównie dla ludu. i robotników  do nabycia

•**  po eenaeh umiarkowanych -*®
w m a g a z y n a c h  Biura s u r o w c ó w

I z b y  handlow e? i p rze m ysło w e ?
we Lwowie — ul. Bourlarda 5.
2 5 - 3  m iędzy godz. 9-są a 2-gą.

V TKTt ‘W  I \ Y  " Pasaż Mikolascna.
, -, Zmiana programu iwa razy

* w tygod. we wtorki i piątki

m r  Cd środę -S*go 6 . m. *^ 8 3
W ielki sensacyjny d -am at w 5 aktach

Hagniotki
u p o r e z y  j j ł  o d c i s k i  i z g r u b i a ł e  n a s k ó r k i  u s u w a  

r a d y k a l n i e  b e z  n a j m n i e j z e g o  c o lu

EYIiliEli l iU H  i  EEtiSI!
Cena flaszki z pędzelkiem TV_*c. l O 1—
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H m ^ K C Z Y  •
we Lwowie, ui. kopernika 20.

UDOW E TOWARZYSTWO W Ytr.VfSICr
Lwów, ul. SyKstusHa 21.

Telefon Nr. 24. Czek P. K. O- Nr. 142.176.“

Kip.  Ki m.  Kop  j

Z początkiem pażdz'erniK3 b. r. ukaże się 
w nakładzie 25.000 egzemplarzy

W I E L K L T

KALENDARZ LUKOWY
na r. 1921.

Na treść tego niezbędnego w każdym Jomu 
wydawnictwa złożą się: Kalendaryum polsko-
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra- 
owany dział informacyjny i poradnik domowy. 

W części literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i c h  i obcych,  
a artykuły społeczno-polityczne i popularno­
naukowe będą obejmowały caroksctałt polityki 
bieżącej. W k o i i c u  bedzie starannie opracowany 
dział iiumorvstyczno-satyryczny.

OGŁOSZENIA uo „Kalendarza Ludowego'1 
przyjmuje się t/ Lud. Tow. Wydawniczem, lw ów , 
Sykstuska I. 21. — Zc wzglęciu na bardzo po­
ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka­
lendarzu Ludowym* mają szczególne znaczenie.

TEATR STYLOWY wyświetla 
od i 7 .  do 18. sierpnia

Lwów, ul. Akademicka s. dramat ot 5 aktach p. t. w głównej roii -A -ITd s i r t  B a s s e r m a n n
PHHISŁUGHI Nadto komedya •

,, F  «L t &  1 H &
fo¥og»i-&fla*‘.

m t
w y U . o u . n j e

Zakład „jUT E  IM E  R  A “ w s Lwowia
u l  ÎT orfeluioka 4 .

( b o c z n a  A k n d e m i c k . e i  i Z i m o r o w i c a a ) .
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